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Ogłoszenie przedpłaty.
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie

w agi. W e F rancyi, g d zie  już w łasn ość ziem - 8karbugr l z e r t8ekcyiPrraron
sk a rozdrobnioną zosta ła  na m inim alne par- Digtler odczytaniem wiadomej deklarscyi Payer-,

I cele , p r z y w r ó c e n i w oln ości testam entow ej | bub6ra’ *  tódtetn.

Dra D u n a j e w s k ie g o  br^mi według z s p i s k ó w  ministerstwa obrony krajowej o 1.143Ą00 złr.,mia-
stenograficznyeh jak następuje: U w ic ie  z funduszu taksy wojskowej. W dziale
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O d l  grud. do końca marca 1881
Z  p rzesy łk ą  p ocztow ą w  państw ie

N iem ieck iem  na grudzień  . . .  6 m arek.
O d 1 grud. do końca marca 1 8 8 1  2 0  „

gpp- Prenumerata Hoży się tylko od p le r w n e g o  do 
octa tn lego  dnia w miesiącu.
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Z przyjem nością zap isać w inniśm y ko-1
tz y stn e  i p ocieszające w rażenie, ja k ie  w zbu- ^  ^ ła «eiw ą  o ą zy e  uo śya centralna nie może się uznać za uprawnioną\bm  to na r
d ziły  św ieżo  zakończone obrady T ow arzy- j ° r«tów  lub ow ych  nr nora , j P«.n n tr -v  do wytkn^ c,a komitetowi drogi, którąby vrinie^ I pre immarz , tłw y finansowej, wyno
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to przemówienie, które na rok 1881 441 537,000 
ywarlo wrażenie u s p a k a j a - j 423,451,000 złr., t. ĵ. i

u a i . 1880 wedle Iścią. W tym względzie pozwalam sobie zwrócić 
wynoszą one na I uwagę wys. Izby przedewszystkiem ńatak zwane

złr., na r .’ l880 zaś złr. regularnie powtarzające się wydatki netto, t. j.
nar. 1881 o 18,086,000 złr. I wydatki na dwór cesarski, na powszechną admi-

słuźhajcie!) I nistracyę państwa, dalej wydatki powszechnie pańpodatkach calem zgromadzeniuStarow it ja k ieg o

ysokośeisą preliminowane

je sz c z e  słabn ący z  rokiem  każdym  u dzia ł I maj v  
człon k ów  tak osob isty  w  zgrom adzeniach kit 
ja k  p ien iężay  w  dorocznej opłacie, zdaw ał j gn in tow ycn  
s ię  zapow iadać b lisk i zgon  i pogrzeb  T o - w yw oła ł dy^
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I “ 4  rolnictw a. __ > . 1,1 " e8i“ ka' Ł J’ °d 1870dobne z ostatniego lat dziesiątka, t. j. _
są naj-ldo roku 1879, jak się to pokazuje z zamknięciaszczegóły,Niezapuszczsjąc się tu

ukończenia ope- jące się dochody w tymże okresie dają w prze- 
reklamacyjnych w r. cięciu 281 milionów rocznie. Przeciętny przeto me- 

:ej. W  wydatkach dobór tych lat dziesięcin wynosił 12 milionów, 
znaczyo trzeba przybytek Naturalnie tylko przeciętnie; tak n. p. w r  1871 

050,000 złr., a to z powodu większej wynosił tylko 4 miliony, w r. 1876 zaś 35 mili- 
podatku spożywczego, a na admini- j oaów i t. d.

„  a ~ . j dem taryfy proponowane przez niego w komitecie I 8
idciei hr H enrvka W odzickieffO o k w e sty il Zw rot do k w estyj ekonom icznych W PO -ldla drngieg0 czytania, z których dla^krajów drtgi wvDadaiacei ze znanego przyjętego w u-1 tak zwane nieregularne wyaais!, j u. v• ~ » « -
Skiej, y g  In*.---- — ; W oiii w p ły n ą ł na obu-I załatwionych okazały się całkiem mne, gdzie me anoaobn obliczenia produkcyi. W  etacie mi-1 budowy dróg żelaznych, zaliczki dla dróg żela-

■ gdzie znacznie odmienne dochody ogólne od ^  wynoszą o 7 931,000 złr. znycb, koszta okupacyjne i t. d. Te czynią w r.I  r inrp.liminował. Po zakończeniu Inisterstwa nandlu wyua y  ̂ : I  ioon & nco aha „u* T̂ rki;̂ T\?tura7'v iIa koszta bu­
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zabezpieczen ia  od zarazy na bydło. Obfity lityce  państw a i ra ju , ^ m ^ ^ „ vgtw aci1
t.n matervał. którv nrzvbvwa wzboffacić s tu -|d zem e  ży c ia  w  obu n y  „!

w ie  e w .g ? e a - ^ a e e  fak ła  i  w y -ld o  2 » «  c i , g l e f  o b r o i y l  1 ' O L
tk n ięte S r f y ,  ebiorow em i bow iem  e il.m i ISkTe « S  3 L * , i i r L 3 S f ,,S l - S a 5 , r % ^ t Sdy k r j w , ,  podtwignien.e
i  >  k a id em  polu popiera* nam prsedew say-1 - ™ " ' .x  l a  CS I V  C l n i V l v  XXA ^ / v l U  y " p  v  Jr S •  ® j

k ład u  w  stosunkach a p d ł e e a n o  -  e k o n o m i-r o ta k d w  a ie .r a e  »  w ł S m e n d w  7 V

.. .. _ sprzedaży dóbr skarbowych 170,000 
fanduszu wojskowego na zastępców 2 800,000 

pewnością liczyćby wy- 
które w roku 1880 ze 

państwo .yych kas zaliczko- 
ministerstwu skarbu 
tymczasem w roku

^ P o m ija m y  aprawy apecyain ie rolnioae ja k i"  - 7 ^
n. tujatnarady
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d ziły  do zasadn iczych  konkluzyj, które sk ^d L om TŚlllieiszei chw ili. towego zdają sprawę z dotychczasowego przebiegu i
innąd zc sta ły  już zapisane w  program ie p o - |P  
żądanych reform u staw odaw czych , ja k  u lg i

n ic tw a , aby m iecza teg o  u ży ć  ku  obronie 51e siychać, zamierzają oni na najbKższem porno-1 at i wynoszą o^ k > renty zi0tej.°“““''“ ” ‘Y IlSSppodobnyeh nieregularnycb dochodówjesttyl-
a nie ku sam obójstwu. W obec zapowiedzią-1dzeniu postawić wniosek _m ^ W .  o wstrzy | r/^ ia7a-a gje zaś wydatki; w og6iQej kaso- ko minimalna kwota 175,000 złr., wypływającaZmniejszają się zaś wydatki 

wości o 422,000 złr. przez nieistnienie zaliczek na 
zapobieżenie nędzy, a w subwencyach na rzeczsię now ych źródeł k red y tu , pow inien  k r a j . ™  ^ d b y ^ s i ę  tu już narady pojedyn-1 zapobieżenie a w

.................... • -  U O g a r m z O r U  stronnictw Rady państwa, w których przy-1komuuikacyj ^  .. v _______
___________  ii, co do wydatków dowę dróg żelaznych, na zaliczki dla dró^

brutto wTs. Izbie przedstawić uważałem za rzecz znych, na wystawy wiedeńską, paryską i filadel-
J r  I £ in lr n  n o  n n lo n n n u

sprzedaży mienia skarbowego.
Jakże zaś przedstawiają się te nieregularne wy- 

. datki i dochody w dziesiątku lat przed rokiem 
Te ó to  są najważniejsze liczby, które, b y  n i e  1 8 8 0 ? W  tym czasie wydatki nieregularne na bu- 
‘ ’ was innemi szczegółami, co do wydatków|dowę dróg żelaznych, na zaliczki dla dróg żela-

rP Drugi* przedmiot porządku dziennego na posie-1 konieczną.

podatku spadkow ym  i podatku przem y­
słow ym  dla uboższej zw łaszcza  ludności, 
M ów iąc o ograniczeniu  w olności parcelow a­
nia referent p. P op iel podniósł jeden śro­
dek ochraniający ziem ią od rozdrabiania jej 
na zagon y  p rzez zabezp ieczen ie praw ojca  
rodziny  w  w oln ości testam entow ej. Szcze

KORESPONDENCJA „CZASU k * .
fijską, na opłacenie asygnat skarbowych i t d.

. i  ł- ^AłnifiniA komitetu I Cosie"tyczy dochodów brutto, przedstawiają Bię | czynią razem 348 */a miliona; a nie regularne do-
|dzeniu komisyi centralnej tj. nzupełnieme komte . . nast!m L - Na r. 1880 wynosiły 398 278 000 złr., chody rtegoż okresu pozwalam sobie przytoczyć

Fayer jjaan^ ęp j • .__4 .„ ,{ „ ,.^ „ „ „ ,„ „ ,1, 'jnT tsK -nnnL  następujących liczbach najważniejszych: zaprze
żv mienia skarbowego 31 milionów, z sprzeda-

h  w M  BQiej,ee wybrano O o ta  .  K a ra ty I » ,  | r — Z S ’ i a V i S i T i l i  ibcyj kolejowych 7 mfflotów, t t w Ą f m w * .
W t e d e ń  30 listopada.

(?) Komisya centralna podatku gruntowego od 
i~ wczoraj posiedzenie nadzwyczajne niemal

g 7 . 7 t yL  ^  aa 36 czl0”M w  i , t o  33

br. H lyoe. z Dolnej AMt r , i 2 t  głosem ; k l ^ w y i S l Ł  skowe'go' na rastępcOw 14 mlUonOw, z likwidaęyi
huber otrzymał ponownie 9, Pirko 7 głosow. Ioqaoooo złr. wypada na korzyść r. 1881 przy-lakcyj byłej centralnej kasy państwowej 6 milio-

bvtek dochodów o 11,647,000 złr. Dochody, by | now, z zysku na monecie przy skupme mUnzccUi^
J  . . . .  _ _ x  i i - i __________________  .  x n  a l f l f l l A  I MAZI*¥ . le d e ń  1 grudnia. Expctifi n a n s o w e  miniitra I główne tylko przytoczyć licsby, roenę: W etacie Jnrfw 2 ’/, miliony z opłat Towarzystwa zeglogi
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KILKA ANEGDOT
z n i e d r u k o w a n e g o  p a m i ę t n i k a .

Koniec wieku zeszłego pierwsze dziesiątki lat 
obecnego są epoką najobfitszą we wspomnienia a 
przeto w pamiętniki. Wiele ich drukowano, więcej 
pisano, a dziś już wydawcy wybierać muszą z po­
dawanych im rękopisów nieznane lub nawet tylno 
mniej znane szczegóły i anegdoty, aby niepowta- 
rzać tego, co już wielekroć było powtórzonem. 
Więc i z moich wspomnień dziś wydobęaę kilka 
drobnostek, niełącząć je w jakiś tok opowiadania, 
ale tak jak się nawijają na pamięć, kiedyś w gro­
nie przyjaciół i rodzin słyszane. „  . . o

Co opowiemy, działo zię za czasów Księstwa 
Warszawskiego. Wśród wielkich pań stolicy znaną 
była w Warszawie z cnót, z pobożności i miłości 
kraju, ale nieco egzaltowana i ekscentryczna z ksią­
żąt Sapiehów hrabina Sołtykówa Wspomina ornej 
z Tańskich Hofmanowa w powieści „Karolina , że 
chcąc podnieść sztukę dramatyczną polską, w cza­
sach gdy tylko teatr francuski był. w modzie, hra­
bina Sołtykowa wystąpiła na scenie w roli „ Atalii. 
Ale mniej jest może wiadome, iż jednego wieczora 
po skończonej reprezentacji, w której hrabina Soł­
tykowa żadnego nie brała udziału, nie spuszczano 
kurtyny — publiczność oczekiwała niecierpliwie co 
nastąpi P Ukazuje się na scenie hrabina Sołtykowa 
w pośródku dwóch ślicznych, małych panienek,

trzymając je za ręce. Zwraca się do publiczności 
i wymownemi słowy opowiada, że to sieroty bez 
ojca pozostałe, których chcą pozbawić losu i mie­
nia, oddaje więc obiedwie pod opiekę warszawskiej 
publiczności. Trzeba było wielkiej jeszcze prostoty 
obyczajów, jaka podówczas mimo wszystkiego, co
0 tych czasach mówią, panowała, aby taki regres 
do teatralnej publiczności nieokrył opiekunkę śmie­
sznością, a nieściągnął na młode panienki czegoś 
wiecej nad śmieszność, bo obmowy i niesławy. 
Tymczasem publiczność warszawska przyjęła z u- 
niesieniem przemowę hrabiny Sołtykowej, z obu­
rzeniem opowieść o procesach rodzinnych przeciw 
dwom sierotom oddanym sobie w opiekę. Były to 
dwie młodziutkie ale już rokujące wielką piękność 
córki księżny Dominikowej Radziwiłłowej, której 
rodzina Wittgeusteinów chciała zaprzeczyć prawa 
do nazwiska, tytułu i majątka. Po owej scenie 
w teatrze głos opinii publicznej tak silnie stanął 
w obronie księżnej Dominikowej i jej nadobnych 
córek, że wygrała proces i wyjechała do swych 
dóbr w Galicyi do Dębicy. Jeszcze i tam zasta­
wiano na nich zasadzki, aby wykraść księżniczki: 
pod ogród zamkowy zajechała jakaś buda, a w mej 
kilku ludzi zbrojnych, którzy czatowali, aby por­
wać przechadzające się po parku dziedziczki mie­
nia i tytułu. Uszły jednak szczęśliwie tej zasadzki, 
a następnie wyszły za mąż: Jedna za hr. Raczyń­
skiego" druga za hr. Bnińskiego. . . .

W tym samym czasie w Warszawie, jak gwia­
zda na ciemnym wtedy horyzoncie świeciła z cnót
1 pobożności Maryanna z Swidzińskich Lancko- 
rońska kasztelanowa połaniecka. Zaraz po jej 
śmierci w r. 1826 pani Hofmanowa w piśmie j j o -

święconem dla płci pięknej „Rozrywki“ podała 
jej życiorys, wyliczając jej przymioty i piękne

czyny. Mieliśmy w Krakowie dwóch panów Cie­
sielskich, braci. Byli oni najprzód plenipotentami 
kasztelanowej Połanieckiej, następnie dzierżawili 
jej dobra. Łączył ich z nią ów dawny polski wę­
zeł pafryarehalny, który jednoczył sługi i dworzanów 
z pryncypałami, krewnych jednych z drugimi, 
najdalszych nawet powinowatych w jedną rodzinę. 
Dwaj Ciesielscy naśladowali we wszystkiem zwy­
czaje dawnej pryncypałki. Kasztelanowa Polanie 
cka była związaną nierozdzielną przyjaźnią z wo­
jewodziną Boną Granowską. Więc i bracia Cie 
sielscy za wzorem swej pani postanowili nigdy 
się nie rozdzielać, wspólnie pracowali razem; w pó­
źniejszych latach zamieszkali w Krakowie, gdzie 
celem ich i zajęciem stały się dobre uczynki; na 
wzór Polaków za czasów Skargi zostali członkami 
Arcybractwa miłosierdzia i Banku pobożnego i tym 
dwom zakładom znaczne poczynili zapisy.

Z ich to ust słyszeliśmy następującą anegdotkę: 
.. Warszawie znany kłamca chwalił się z tego, 
że nigdy prawdy nie mówi, tylko dodawał, że przy 
stoliku kasztelanowej Połanieckiej, przy którym 
na ulubionem krześle z robótką w ręku zawsze 
siadywała, nigdy nie mówi inaczej jak prawdę. 
W owym czasie kłamać uchodziło za tężyznę —  
znajdowali się kłamcy, jak mówią, z profesyi. 
Był też to oficer, którego dzielność i męstwo były 
powszechnie znane, więc mu przebaczano, że za 
wsze z prawdą się mija. Razu jednego opowiadał, 
że po bitwie przyszedł na plac boju wraz z chi­
rurgiem pułkowym, i że oba zaczęli poucinane 
głowy przyszywać i poległym wracać życie. „Pa­
nie, panie! — rzekł do mnie z nich jeden — to ma 
moja głowa.“ — „Głupi jesteś — odpowiedziałem 
mu — taką bierz, jaką ci dają.“ ,

Ludzie czynu, zwłaszcza dawni wojskowi, ileż

najrozliczniejszych szczegółów mają do opowiada- 
Z nimi można naprzemian przejąć się uniema

sieniem, rozrzewnić albo uśmiać serdecznie. Nieraz 
tego doznawało grono licznych słuchaczy obojej 
płci, rozmaitego wieku, gdy była mowa o którym 
z dawnych, starych naszych dowódzców, pomiędzy 
innymi o jenerale Kwaśniewskim, o którym z pe­
wnością niema nigdzie drukowanej wzmianki. Był 
on poczciwym starym wojakiem, który całe życie 
przebył na polu i w obozie, dla którego nic nie 
znaczyło noc całą na koniu spędzić. Nieporównaną 
walecznością i biegłością praktyczną, doświadcze­
niem nabytą, dosłużył się stopnia jenerała, ale  
przytem był to wielki oryginał i tysiączne krążyły 
anegdoty o jego nieuctwie. Adjutantem jego był 
oficer, nazwiskiem Tykiel. Poczciwy jenerał wy­
obraził sobie, że Tykiel każdy adjutant nazywać 
się musi. „Panonie pułkownicy — zapowiadał —  
przyszłą wszyscy swoich TyklÓw po moje rozka­
zy^ Nie umiał po francusku, więc gdy odbierał 
depesze i przeczytał na wierzchu ordre du jour, 
rzucał na stół i nie otwierał. „Aż nadto już ma 
człowiek tych orderów — powtarzał — lepiej nie 
przyjmować. “ Był albowiem przekonany, io  ordre 
znaczy order. Po kilka razy się trafiło, że go 
przekoa&ć nie było można, iż ordre du jour  to
rozkaz dzienny.

Zwracając się do wspomnień, która cechują 
owe czasy, przytoczę jeden jeszcze figiel słyn­
nego hrabiego Kalinowskiego we Lwowie, bo zdaje 
mi się, że dotąd nie był nigdzie opisany, choć 
Kalinowski w tylu już figurują pamiętnikach współ­
czesnych, Na 1 kwietnia w całym Lwowie wszy­
stkich pozapraszał jednych do drugich na obiad, 
iakoto Arcybiskupa do Gubernatora, Gubernatora 
do Jenerała i tern podobnie, dygnitarzy, urzędni­

ków, panów, szlachtę, kupców nawet rzemieślni­
ków. Był to figiel zręczny, doskonale skombino- 
wany i ułożony, bo na to trzeba było najdokład­
niej wiedzieć stosunki jednych z drugimi, i to 
w każdej sferze towarzyskiej. Kazał sobie porobić 
wszystkich domów liberye, a sam i kilkunastu 
szalonych jak on jego spólników, roznosili po 
domach zaproszenia. Powiadano, że w żadnym do­
mu nie gotowano dla państwa obiadu, rzeżnik ża­
den mięsa nie sprzedał oprócz dla służących, prze­
kupki, kupcy korzenni, mączarze nic ze swoich nie 
zbyli towarów. A kiedy z wybiciem godziny 2 
powozy po mieście krążyć zaczęły, sprawca figla 
wraz ze spólnikami stanęli na placu, a przypatru­
jąc się jadącym, boki zrywali od śmiechu. Tę a- 
negdotę pamiętał doskonale X. prałat Rozwadow­
ski i dla rozweselenia obecnych nieraz opowiadał, 
sam śmiejąc się serdecznie. Ale wówczas nie na 
śmiechu się skończyło. Sprawca figla musiał ze 
Lwowa wyjechać, gdyż pozwolił sokie żartować 

wysokich dygnitarzy.
Do dawniejszych czasów, bo do przeszłego stu­

lecia należy awanturnicza postać księcia de Nas- 
sau-Siegen, o którym w Panu Tadeuszu Wojski 
opowiada:

Bo chciałem opowiedzieć wypadek ciekawy,
Podobny do zdarzenia wczorajszej wyprawy,
Co trafił się najpierwszym strzelcom za mych

[czssów:
Posłowi Rejtanowi i księciu Denassów.
W przypiskach o nim stoi, że był to podówczas 

sławny wojownik i awanturnik. „Był admirałem 
moskiewskim i pobił Turków na Lemanie, potem 
sam na głowę pobity od Szwedów. Bawił czas 
jakiś w Polsce, gdzie otrzymał indygenat." W Pol-
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parowej na Dunaju 2 ł/a miliona, ze spłaty kapita­
łu i procentu od państwowych kas zaliczkowych 
13 Va miliona, z operacyj kredytowych 423 milio­
ny; razem netto 499 */9 miliona ściślej zaś okrą- 

,  g łe 500 m lionów nieregularnych dochodów, tak, 
\ź e  przewyźka tych 500 milionów ponad wydatki 

tej samej kategoryi w ilości 348 milionów poszła 
na pokrycie niedoboru i na zasilenie dochodów 
w kasie.

Uczyniwszy z wymienionych tu na wstępie liczb 
budżetu brutto na rok 1880 i 1881 bilans, może­
my go przedstawić w następujących liczbach o- 
gólnych: wydatki roku 1881 441,537,000 z!r, do­
chody 407,125,000 złr., niedobór 34,412,000 zlr.; 
wydatki na kolej Arulańską 6,500,000 zlr. strąci 
wszy, otrzymamy jeszcze 27,912,000 złr., co wobec 
niedoboru roku 1880, który wynosi 25,173,000 złr. 
czyni o 2,739,000 złr. więcej. Gdy atoli strącimy 
jeszcze sumę 2,800,000 złr. zyskaną w r. 1880 
z sprzedaży obligacyj funduszu wojskowego na za­
stępców i fundusze inwalidów, od cyfry r. 1881 — 
co przecież będzie rzeczą słuszną —  natenczas nie­
dobór r. 1881 w porównaniu z r. 1880 będzie o 
minimalną co prawda sumę 61,000 złr. korzystniej 
szy. {poruszenie na lewicy).

Tyle jest rzeczą pewną, że~nietylko o bieżące 
potrzeby roku 1881 star*ć się nam] wypada, 
lecz także, jak jeszcze wspomnę, i co pewnie wys 
Izbie także wiadomo, o długi lat dawniejszych, tj. 
na skupienie asygnat skarbowych, mamy Lwielki 
wydatek.

I cóż w  takiem położeniu rzeczy czynić? Ro­
zumie się, że żaden rząd, a więc też teraźaiejszy 
rząd J CMości, nie może myśleć o usunięciu nie­
doboru na żadnej jakiejbądż innej drodze, jak na 
tej, która po jednej stronie obiecuje zainicyować 
i osiągnąć równowagę w budżecie, po drugiej za^ 
liczy się także zupełnie z potrzebami państwa na 
wewnątrz i na zewnątrz i z rozwojem gospodar­
stwa. Wyobraziwszy sobie położenie finansowe r. 
1881 i po części już r. 18«0 w porównaniu z dzie 
siątkiem lat od roku 1870 do roku 1879, trzeba 
przyznać, że sposoby, któremi administracya pań­
stwa i ustawodawstwo w ubiegłym dziesiątku lat 
rozporządzały na pokrycie wydatków i przywró­
cenie równowagi w budżecie, mianowicie wielkie 
sprzedaże mienia skarbowego, akcyj kolejowych 
i t. p. obecnie już nie istnieją. W takiem położe­
niu rzeczy żaden pewnie rząd nie może myśleć 
o uleczeniu go naraz i nagle heroicznemi sposoba­
mi. Wysoka Izba pozwoli, że porównam sta­
nowisko rządu i, jak sądzę także stan ,wiako 
wys. reprezentacyi państwa wobec takiego poło­
żenia z stanowiskiem lekarza wobec chorego, boć 
ostatecznie niedobór w budżecie należy do tak 
zwanych ekonomicznych i finansowych chorób pań­
stwa. Wobec chorego lekarz, jeśii to jest lekarz 
raeyonalny, może chwycić się kuracyi cudownej wte­
dy tylko, gdy wogóle niczego już zepsuć, a nato 
miast może wszystko jednym zamachem naprawić 
można. Zwątpiwszy o życiu i żywotności i wyzdro­
wieniu pacyenta, chwyci się może w zwątpieniu 
sposobów rozpaczliwych. Zdaniem jednak rządu 
JCMości i nie wątpię zdaniem także całej wys. 
Izby, państwo nasze należy z wszelką pewnością 
do żywotnych. Ekonomiczne stosunki tego lub owe­
go ludu tego państwa wielkiego mogą być ukrze- 
pione lub osłabione, ale w pracy i sile ludu wogóle, 
w sprężystości całej ludności tego wielkiego pań­
stwa znajdujemy dosyć dowodów, że położenie jest 
wprawdzie trudne, że atoli bynajmniej nie można 
go nazwać rozpaczliwem. (Brawo 1 z  praw ićy). 
Z tego punktu widzenia zdaje mi się, że usunię­
cie niedoboru jest to zadanie, którego w ciągu lat 
kilku, rozumie się za sumiennem współdziałaniem  
wszystkich czynników, do których to należy, do 
piąć można.

Uważając ten niedobór jako złe, które w biegu 
lat rozwinęło się i przybrało, a do którego cząst 
kowego rozwinięcia sposoby dawniej używane już 
nie wystarczają, staniemy w tej chwili nie już 
wobec kwestyi zupełnego usunięcia złego, lecz py­
tanie da się sformułować ta k : w jaki sposób prze- 
dewszystkiem zatamować dalsze szerzenie się złego, 
w  jaki sposób niedobór zwolna zmniejszać, by pot 
osłoną tych sposobów chwilowo tamujących dać 
ustawodawstwu i rządowi możność rozwijania 
popierania najważniejszych interesów materyal- 
nych? I otóż ze stanowiska administracyi finan­
sowej nie ma innego sposobu, jak zadać sobie 
pytanie: czy zwykłe dochody państwa dadzą się 
pomnożyć P Że o pomnożeniu dochodów pomyśleć 
trzeba, nie ulega pewnie wątpliwości, gdyż inaczej 
niedobór z każdym rokiem następnym pomnażałby 
się oczywiście rosnącemi ustawicznie procentami 
od pożyczek zaciąganych na pokrycie niedoboru 
Jest w ięc, jak się rzekło, tylko ten sposób, że  
albo pomnoży się dochody albo zmniejszy wydatki. 
Co do zmniejszenia wydatków, nie jestem ani na 
chwilę w wątpliwości, że tu i owdzie w naszym  
organizmie można jeszcze coś zaoszczędzić; ale

porównawszy ściśle liczby budżetu netto , przeko­
namy się, że oszczędność dość znaczna w stosunku 
do celu, t. j. do usunięcia niedoboru, da się zapro­
wadzić tylko pod następującemi warunkami: 

Znaczną może być oszczędność wtedy tylko, 
gdyby państwo zechciało naruszyć nabyte już 
irawa; znaczną byłaby oszczędność, gdyby pań 
stwo chciało zupełnego zastoju w rozwoju w e­
wnętrznym ; albo po trzecie znaczną byłaby, gdyby 
zechciano narazić na szwank potęgę państwa. Rząd 
nie myśli uczynić kroku w żadnym z tych kie­
runków, i zdaje mi s ię , że pod tym względem  
zupełnie się zgadza z zapatrywaniami wys. Izby. 
Brawo! z  praw icy).

Co się tyczy drugiego sposobu pomnożenia do­
chodów, już przed kilkoma laty miałem zaszczyt 
wypowiedz eć w tej wys. Izbie mniemanie, czy, 
gdy chodzi o reformę podatków, szczególniej w Au 
stryi, nie byłoby właściwszą i pożyteczniejszą roz- 
jocząć reformę od podatków spożywczych i tych, 
które odnoszą się do wygód życia (Verzehrungs- 
und Aufwandsteuerń), a potem dopiero przystąpić 
do reformy podatków bezpośrednich. Nie będę 
nużył wys. Izby motywami tego mniemania, powo­
łuję się na nie tylko dla tego, by na nowo dać 
świadectwo, że wogólności do tej chwili osobiście 
trwam w tern przekonaniu, że dotychczasowy prze 
bieg reformy podatków bezpośrednich utwierdził 
mię w tem zapatrywaniu, z czego przedewszyst 
kiem nie wynika, iżbym dla konsekwencyi nie 
chciał baczyć na to, co tymczasem prswomocnemi 
uchwałami obu Izb wysokich po części już stało 
się ustawą. Nie byłoby nic niebezpieczniejszego, 
jak długą i mozolną pracę, która latami się cią 
gnie i zakorzeniła się już w przekonaniach i za- 
ratrywaniach ludności, nagle zupełnie przerywać 
i poniekąd na inną wstępować drogę. Nie mogą 
uważać państwa i najważniejszych interesów jego, 
finansowych, jako przedmiot do eksperymentów, 
chećby najgenialniejszych. (B raw o! z praw icy). 
Reforma podatków bezpośrednich już się rozpo­
częła; rząd zamierza podjąć przerwany wątek, i 
nie pod względem jakościowym —  nie myślę 
w tym względzie mierzyć się z szanownym poprze­
dnikiem moim — ale może pod względem ilo­
ściowym odstąpić od obranej dawniej drogi < 
tyle, że ze względu na doświadczenia dotychcza 
sowe myśli w każdej sesyi lub w każdym okresie 
sesyi przeprowadzić cząstkę reformy. W ielkie i zna­
mienite prace wielce szanownych ministrów Bre 
stela i Pretisa feyłyayniesione do obu Dj? jako ca 
łość, a mimo kilkakrotnych, niezwykle pi!Byc|l.roz- 
patrywań załatwiam ' ł y  tylko cząstkami..

Wys. Izbie już jest przedłożony projekt o zmia 
nach w podatku budynkowym, o którego jaknaj- 
spieszniejsze konstytucyjne załatwienie z stanowi­
ska administracyi skarbowej tem usilniej prosić 
jestem zoiewolony, ile, że projekt ten pozostaje 
w ścisłym związku z zbliżającą się ku końcowi 
regulacyą podatku gruntowego; chodzi bowiem o 
rozszerzenie podatku budynkowego na te kraje, 
w których za ustaw teraźniejszych nie istnieje.

(Dok. nast.)

weale za przestępstwo, pociągające za sobą kary radością, jak gdyby Rosya otrzymała konstytu- wkrótca żyć P osta ł. Napad nâ  żonę wykon*”y 
dyscyplinarne, jeśli tylko nie ma na celu podbu-1 cyą co najmnićj. > hzostał pm z Rechbergera tak ninpodzianie i z taką
rzania do nieposłuszeństwa wobec w ładz i nie mieści 1 Cóż dziwnego, że wszystkie dzienniki stołecz- szybkością, iż towarzyszący biednej kobiecie 8g«Lt 
ubliżających wyrażeń. Prawo to źadnem później-Jne, wszyscy wydawcy i wszyscy redaktorowie policyjny żidną miarą memogł mn przeszkodzie, 
szem rozporiądzeniem nie było zniesione nigdy,[wznoszą dotćjkomisyi jednogłośnie modły: Uwol- j __ Piszą z Z-grsebia: Wykład Dra Palba w d 27 
j o  winno tedy mieć moc nienaruszalną. Tymczasem I  nij nas od administracyi i oddaj pod sąd. z. m. w Wiedniu, wywnił tu we wszystrih kołach
. z. „Ustawy tymczasowe", wydane w r. 18651 I cóż dziwnego nareszcie, że prasa prowineyal wpływ deprymujący. Apodyktyczna prawie pewność, 
la prasy, zupełnie ów artykuł nihdują, wprowa-lna powiada, iż woli cenzurę prewencyjną i wcale I a jafcą Dr F*lb zapowiedział w początkach giudain, 
zając natomiast t. z. „system kar administracyj-1 sobie nie życzy, ażeby teraźniejsza ustawa sto-f burze i lekkie wstrząśnienh ziemi, a na 16go i 3igo

1  1 1  1  •  - 1 - 1 ________ i U  i  J  h n l n  V A r z A l B  a Ś a  i  n O  n r A m l  nr.Tf O  » _____A . i . .  4  «  n n m i  e n K . Q X D i a  <11 L r *  i H p f P f lnych według uwagi administracyi*. Administracya I łeczna była rozciągnięta i na prowincyą. 
zaś wydaje nieskończoną ilość okólników i „se-| 
rretnych" rozporządzeń, zalecanych redakcyom do I

  _l_2 _ Mnu/L* _ /NniHnni/inninATiAll rJn fnlrinrrA  Ispełnienia poufnie, a ograniczających do takiego! 111161 SCO W & i  Z tyff& niC Z M
stopnia możność mówienia w dziennikach o wszel-1 w  «■* 1 © t ł i l  iX>Łt
rich rzeczach rządu, że nie ma bodaj ani jednego! 2 grudnia.
artykułu dziennikarskiego, dotykającego kwestyjj —  . .
mniej więcej publicznych, któregoby, na mocy o-1 Na wesorajszem posiedzeniu Towarzystwa leksr-jaci Zagrzeb. W każdym razie miasto w niezwykłym 
wych okólników, zakazów i zaleceń, nie możnalskiego krakowskiego P o n ik ło  pizedatawil cho-Ltspniu jest nawiedzone klęską i potrzeba będzie wielu 
jyło podciągnąć pod kategoryę inkryminowanych I rego na klinice lekarskiej się znajdującego, a cier-jht olb zymiej pracy i oszczędności, aby wejść znów 

5 dziennik zań* ukarać. |  piącago od dwóch miesięcy na skurcz brzmzaych mię-1 w feclej sp kojnej działalności.
Bardzo ciekawy rejestr owych wskazówek rzą-lśni prostych, który po różnych śr dkach bezsfeute-l — Naczelny redaktr Kohmche Z t g W .  F. Schultz a 

dowych, o czem prasie pisać nie wolno, i to w y-lez.ie użytych, wreszcie po zakrzyknięciu podskórrem I umarł d. 30 listopada tknięty porażaniem, 
danych tylko wciągu dwóch lat niespełna, bo od I znaczniejszej dawki chlorku a^aomorfinu, pr obfitych! — Parowiec „Marie Louise" należący do towa- 
rońea lipca 1878 do marca b. r., podaje dziennik I wymiotach ustąpił. Nad sposobem działania t go leknl 8ts a Hprtycinct“ odkrył wracając z Marsylii, na 
Strana. Ten krótki wykaz rzeczy, zostających! żywa toczyła się rozprawa. Następnie Dr L u st gar-1 wyżjn;e przylądka Noli mnóstwo przedmiotów pły- 
wRosyi pod sekretnym indeksem, jest wielce cha-11 en od zytał treściwą swą pracę o płonicy (sca r la -1 waj^eyth po powie zchni morza, które pochodziły 
rakterystycznym komentarzem do kwestyi dotych-1 tina), a zastanawiając się nad przyczynami chorób I z rozbicia okrętu. Komendant Parsnque, kazał sarzz 
czasowej wolności prasy w Rosyi. I zakaźnych w naszem mieście, głównie je wyziewom l u. ,ić j0(jzia "dla czynienia poszukiwań, których uaj-

Oto ten wykaz: [Starej Wisły przypisuje. Jważmijsaym rezultatem było ocalenie człowieka, któ-
Dnia 31 lipca 1878 rf zabroniono dziennikom I — W tych dniach polieya tutejsza pszeszkedzifa j ry B-ę czepij wielaitj deski i uniknął katastrofy o- 

lodawać wiadomości o działaniach urzędników, I dalszej podróży do Ameryki Dawida Kegla i Izraela I kr§tu ^Qncle Joseph". Trzeba było użyć przemocy, 
ikwidujących sprawy słowiańskiego komitetu I Felca z Tamowa,, z powodu braku dostatecznych fun-|ab nieszozęśliwego wyratować z niebezpiecznego po- 

■■ ‘ ‘ ćuszów na podróż i jako do służby wojskowej obo-1 - - •

W Petersburgu, jak wiadomo, rozpoczęła swe 
czynności komisya dla rewizyi obowiązującej dziś 
w Rosyi ustawy państwowej (w miastach stołecz­
nych tylko, gdyż na prowincyi istnieje wszędzie 
dawna cenzura prewencyjna) mocą której wykro 
czenia prasy karane są bez sądu środkami admi 
nistracyjuemi. Komisya ta , pod przewodnictwem 
hr. Wałujewa, składa się z wielu członków, po 
między któremi s ą : hr. Lor is-Melikow, oberproku 
rator Synodu Pobiedonoscew, minister Saburow 

Urusow, Maków, Kochanow, i t. d: Pierwsze 
posiedzenie rzeczonej kotnisyi odbyło się d. 17 
listopada, a wezwano na nie wszystkich przedsta 
wicieli prasy petersburskiej, których dopuszczono 
do głosu w charakterze doradczym, a których 
wnioski zawierały się wszystkie w tem wyłącznie, 
aby prasę uwolnić z pod władzy i kar admini 
stracyjnych, a podciągnąć jej wykroczenia poć 
odpowiedzialność sądową.

W tym też przeważnie duchu przemawiają 
wszystkie dzienniki petersburskie i moskiewskie 
zajmując się kwestyą reformy prasowej nad 
zwyczaj gorliwie i przytaczając mnóstwo argu 
mentów, dowodzących, jak bardzo uciążliwym jest 
dla prasy system kar i zakazów administracy, 
nych.

Bo też rzeczywiście —  jeżeli w Rosyi znajduje 
zawsze i wszędzie zastosowanie praktyczne znany 
paradoks prawniczy summum ju s  —  summa in ­
ju r ia ,  to nigdzie t ik wybitnie i jawnie jak w spra­
wach prasowych. 1st sieje np. wyraźne i jasne jak

grudnia trzęsienie zem i, rabawia tu każdego łatwo 
pojąć s ę dającjm niepokojem, a pizjt m jeszcze we­
szły w o sieg przesady, ni uzasadnione bynajmniej wy­
kładem O powrocie tych, co opuścii Zagizeb, niema 
mowy, przeciwnie, wiele osób gotuje się do podróży, 
a jeżeli jeszcze l6go b. m. lub wcześniej da się u- 
czuć wstrząśniecie, z pewn&ś.ią mnóstwo ludzi opu-

W Kirkddy rozbił się „shooner" francuski i kilka
Iłodii rybackich a Indue wszyscy potonęli. W Edn- 
] burgu gwałtowny wicher zrzucał kominy, zrywał da 
oby z domów i ludzi unosił w górę.

— Biereg  donosi, te w Riazaniu trzej znani i za- 
[możni kupcy Siemionów, Barcew i Briuchow stanęli

w Moskwie [duszów na podróż i jako do służby wojskowej odo -  i j0Aenia, gdyż przestrach pozbawił go przytomności.
Dnia 1 września 1878 roku nakazano wstrzy-1 wiązanych, a nadto Felca odstawiono do sądu kar-|w  brew oporil przeniesi0ny on został na pokład i u-

snywać się od nagany czynności polieyi i zabro-lnego za sfałszowanie paszportu. I dziel o io mu wszelkiej możebny opieki, gdyż cd fc2
niono wzbudzać fen nićj nieufności komunikowa-l — Dowiadujemy się od osoby kompetentnej, żel odz;n znajd0Wał się na Lsce bałwanów i rwący 
niem wiadomości, w złem świetle policyą wysta- [kwartet Kamila Saint-Saensa, który wykonany z o s ta -U ^  uaj,5Bj go o 6 mil nitmieckieh od Genuy. Nie- 
wiających. lnie na jutrzejszym konceicie pp.Michałowskiego i B*r- gzczęśliwy> kt(5ry zd,je si? bjć Polakiem, stracił

Dnia 31 grudnia 1878 roku zabroniono wszel-lcewicza, należy do arcydzieł nowoczesnej muzyki, j wazel.j jad myśli i nie moża dać żadnego wyjaśnie- 
kich dosadnych lub „brutalnych" obwinień władz I Próby tegoż zapewniają wykonanie świetne, a ponie-1 nia oddano go do szpitala. Z byteóznem byłoby zau- 
szkolnych lub nauczycieli (hr. Tołstoj uważał I waż kwartet ten rozpoczyna koncert, więc radzili I ważyć, że przez cały ten czas nic nie jadł ani nie 
wszelką krytykę za brtdalne obwinienia). [byśmy, aby publiczność zebrała się wcześnie we wła-i ^  ejągie byj w niebszpieczeństwie pochłonięcia pizez

Dnia 2 marca 1879 roku zakasano drukować I snym interesie (bałwany i że ocalenie jego raczej nazwać można cu
artykuły o zjazdach reprezentantów łiemstw i o j  — D.nieśliśmy onegdaj, że muzyką wokalno ic- i downem niż nadzwyczajnem.
ziemskich zgromadzeniach. stum cnt.luąw  kościele 0 0 . Dominikanów podczas __ w  z g , niedziel szaUł nadzwyczajne burze

Daia 18 maja 1879 roku zabroniono podawać nabożeństwa w poniedziałek korował p. * roński, tym-1 okoU^ ch gzktCyii z  g0rtu w Glasgowie nie
przedwczesna wiadomości o podróżach, dniach czasem, jak s.ę dowiadujemy, kierunkum l u r z ą d s e - l^ .^  aden t nś(ji6 g. na pŁłne m0ize. 
odjazdu itd., osób należących do rodziny pmu- niem tej muzyki kościelnej zajmował się p. Wincenty I |  i  T w e e d  w y s tą p iły  z swych łożysk,
jącój. [Richling, yr.fesor w szkole Towarzystwa mu yczn gol ” J ’ 3 ■ . . . . . .

*Dnia 2 sierpnia 1879 r. zakazano dyskutować]i dyrektor orkiestry zamkowej.
0 projekcie hr. Tołstoja, dotyczącym zmian ustawy |  — Stanisław Stef»ńiki, były 1 stonosz, w skutku na
uniwersyteckićj. |picia się wczoraj sfco centrowanego kwasu siarcza

Dnia 17 sierpnia 1879 r. nakazano mówić o ob-|nego, zatoń.zył życie dzisis-j rano w szpitalu Ś. Ła 
cych rządach i mężach stmu, „uiep zestępująe gra-|zarza.
nic roządnego sadu o ich działalności." | — Pomiędzy Skierniewicami a Brzezinami uksza , . ,

Dnia 29 października 1879 roku zabroniono ły się, jak pisze K ur. Codz., wdki, które n„padami w ezn̂ nkr współzawGdaiGza w tzynku, słynnym  ̂ ~
v^iennikom petersburskim podawać własne spra-lswemi na owce i podsuwaniem się w dzień biały do i cn-1 alembikówki, i założywszy się, zacz?h P 
wozdania o pamiętnym wypadku na moskiewsko-1zabudowań wiejskich, tzy,ią niemałe szkody w za- biegać, kto więcej wypije. Rachunek muł p . 
kursfeiej kolei (sprawca Hartman) a podawać tyl-lgrodach włościańskich i są postrachem okdioy. We », hż. perwwy S1̂ J*od sM®m ! pf
ko te wiadomości, jakie będą drukowane w dzień- wsi Słupia, w ild , prztz dni kilka zbl.żając się do ławą. Kielich przechodził szybko z rąsd orą  . 
nikach moskiewskich, a co do łych ostatnich, to wsi, zjadły dwadzieścia sztuk owiec i jedną krowę, wszy padł na placu Briuchow krew mu s, g 
jenerał-gubsrnator wydał był już naprzód „potrze- a we wsi Mikolinach, dwa wilki, przybywszy do wsi dł m izu i a i »konał p d stołem. Drugi, Bi , 
bne" rozporządzenie. i nie znalazłszy na drodze nic do pożywienia, poczę- timatł w drodze do srpitala, dokąd go w io ^ p o L -

W styczniu 1880 r. zabroniono komunikować |ły  dobijać się do jednej z chałup. Wieśniak, niespo L̂ ya. SietnI0“(iW zaśJ®8*.®1 “ “ tffl l . rf- Tak 
wieśei o procesie książąt Trubeckich z książęta-1 dzitwający się podobnych gości, pośpieszył d o  d r z w i  tak bardzo, że ekińczy się to zapewne śm e %• 
mi Biełozierskiemi. Dalćj w styczniu zakazano i śmiało otworzył. Na uralnie, n a  w i d o k  w i l k ó w ,  p o r -  smutno skończy się ten orygmainy tum iy ,  któreg0 
podawać wiadomości o aresztowaniach i śledź-1 wał za drąg, eo jednakże nie przeszkodziło przyby- szermmrze wypili po 8.2 kieilichy wrólki1 k*idy». c ^ 
twach, tudzież mówić w wrogim duchu o państwiejłym żarłokom wedrz.ć się do stancyi. Na krzyk jgu 2 3  nmut, biz żadnyc p  ą i j .  P_ ; 
niemieckiem i Austro-Węgrzech, „bo toby mogło j włościanina, przybyła ze wsi pomoc i wilki spłoszyła. | Ttrsz szynkarz kłopocze się tylko, kto p

poprowadzić za sobą ważne komplikacye p o l i - |w  innej osadzie kilsa wilków, zakradłszy się do o-|koszta? 
tyczne." [grodu dworskiego, c ł /  d«i ń czatowało na zdobycz. J 4 1  i a c lo i t i o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż polioyjn\

Czwarty nakaz styczniowy powtórnie i ostro za-1 Wilki te pizychodzą podobno z lasów należących do przytrzymała: Jana Fałeckiego, za kradzież paki przy 
braniał pisać o przejazdach i podróżach osób z ro-1 Księstwa Łowickiego, gdzie Bię gnieździć m»ją całej ulicy Straszewskiego; Idziego Chsjło, za kradzież 
dżiny panującćj. jich stada. (rzeczy z wozu; Józef* Królikowskiego, za podejrzane

W lutym 1880 znów cztery interdykta: | — Istny skarb dla numizmatyków wyor*ł pewien ( posiadanie ciężarka pięcio-kilowego; Jana Drewniaka,
1) Nie pozwolono omawiać przez rząd zatwier-1 włośc;anin we wsi Szalonki, w powiecie Ontrzeszow-1 za kradzież pieniędzy w Błużbie i żonę jego Kata- 

dzonćj i wprowadzonej w życie ustawy szkół(skim w Poznańakiem. Skarb ten składał się z tysiącaJrzynę za udział w tej kradzieży; Macieja Wurki, 
średnich. | blisko srebrnych mc net rzy niskich, z których kilsa-1 kradzież kuferka z sukniami; Jadwigę Ciepielów ą, za

2) Zabroniono pisać cokolwiekbądż o Niemczech|set ccalało i weszło do kilku zbiorów prywatnych, (kradzież pien ędzy z kieszeni; Msryannę Kozłowską.
1 Austryi, „bo rząd przekonany jest, że z tćj stro-1 Około 300 jest zł.żonych do użytku numizmatyków (za kradzież odzieży; Józef* Sendcra, z « udawanie or­
ny nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo." |u  X. Siarkowskiego w Opatowie. jg»nisty i sprzedawanie opłatków; za pijaństwo ośm

3) Nakazano tylko za Gfońcem wrzodowym  po-1 
wtarzać wiadomości, odnoszące się do rozruchów po­
litycznych, a nic oryginalnego nie podawać.

4) Radzono pisać bardzo ostrożnie o agraryj- 
nych stosunkach włościańskich i przesiedlaniu lu­
du z jednych gubernij do drugich, o obniżeniu

— W trzeciej dzielnicy Wiednia odegrał się w po-1 osób 
niedziałek wieczorem krwawy dramat. Mieszkający | W listopadnie r, b. ukarano policyjnie 13 doróżka 
tam murarz Franciszek Rechberger, ojciec dwojga (rzy za różne przekr. cienia.

dzień prawo zasadnicze (art. 1035 kod. kar.), ż a l i  zawieszenia dziennika na zawsze.

drobnych dzieci, cd pewnego czasu wskutek niedo- 
stat u, spjwodowanego brakiem zarobku, tak źle ob­
chodził się z żoną, iż musiała ona udawsć się o in 

podatków, „bo to wszystko są kwestye trudne do | terwencyę policyjną. Iaterwencya taka za pierwszym j 
rozwiązania." J razem okazała się o tyle skuteczną, że parę dni pa-j

Dnia 4 marca 1880 zabroniono tłumaczyć prze-jnowił spokój w domu Rechbargera. W poniedziałek! _  ^ _________
drukowaną w Journal de Si. Petersbourg kore- (jednak biedna kobiet* znowu zmuszona.była wezwać ( piękny ^ “w ^ kT eiin fcach  "̂otwarta” codziennie o god® 
spodeneyą między Garibaldim i Feliksem Pyatem|pomocy polieyi; tym razem przydano jej agenta po-jiiej a-, 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16
0 królobójstwie. |  hcyjnego, ponieważ wyraziła obawę, iż mąż jej do- j centów, w dnie powszednie 30 centów.

W razie przekroczenia tych zakazów jenerał-(stał pomieszania smysłów. W chwili, kiedy w towa J ~  Gabineł archeologiczny uniw ersytetu  Ja-
gubernator i minUter spraw wewnętrznych miel* rzyst wie agenta zbliż ła się do mieszkania, Rechber- ód n l S l ,  iferyTuci-
1 mają prawo odjęcia dziennikowi prawa zamie-|ger wypadł z drzwi domu na ulicę i trzy razy strze- i wersyteekich.
szczania anonsów, zabronienia sprzedaży numerów(lił z rewolweru do żony, która ugodzona śmisrtelnie j Muzeum Teohnióaao-prżemysłowe w gmachu Franci-

Straż regat towa miejska przytrzymała wczoraj na 
moście Fodgóiskim zabłąkane źrebię.

T 1 A T M . We czwartek d. 2 grudnia: Komedya 
w 4 aktach przez Juliusza Rosena, tłumaczona przez 
F. Sławską: W ielki Los. —  Początek o g. 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
 *2 —-j L. ^  : .  .. 1. nTr. 1 n SJ

krytyka rozmaitych rozporządzeń rządowych, mi- Cóż
wyzionęła ducha na miejscu, a trzy strzały wypalił j azkańskiem otwarte codzień od lOej do dej. — Wstęp 20

nisteryalnych, gubernatorskich, policyjnych i t. d., 
jest dozwoloną dziennikom i nie poczytuje się

rżeniu
więc dziwnego, że już sama wieść outwo-Jdo siebie, poczem biegł jeszcze chwilę, odgrażając się ! °eut. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, 
komisyi dla wypracowania nowćj ustawy jzabiegającym ma drogę, że położy trupem każdego, —  i>. 1 grudnia p goda; termometr od-ł-3‘6 Bpadł

praso wćj podniesiona była przez dzienniki z takąjktoby się chciał zbliżyć da nie^o. Upadł nakoniec na —-1*2 0. Barometr ciąjleopada; d. 2ga o g .7oj romo

see znajdowało się wówczas bardzo bogata sta- 
rościąnka G ocka, jedynaczka właścicielką dóbr 
ogromnych. Częścią jej posiadłości były wsie oko 
ło Wodzisławia i Jędrzejowa położone. I tę bo­
gatą dziedziczkę wydano za księcia de Nassau, 
który^ niemiał złamanego szeląga, a za bogate 
włości dał żonie tytuł, mitrę, rejestr awantur i w y­
padków.

Księstwo de Nassau pojechali do Paryża. W o- 
wym czasie jechać do Paryża było zrobić rzecz 
nadzwyczają. Panował jeszcze Ludwik XVI Księ­
stwo de Nassau bywali u dworu, i tam ich na 
obiady proszono. Na jednym z tych obiadów 
księżna bawiła całe towarzystwo opisem zwy­
czajów i obyczajów w Polsce. —  Pomiędzy in- 
nemi opowiadała, że matka jej i ona oddają po 
sąsiedztwa:h wizyty na wilkach, na których sie­
dzą, jak na koniach po męzku. Słuchał tych baśni 
w  milczeniu Marszałek Ignacy Potocki siedzący 
także przy królewskim obiedzie. Przyszedłszy po­
tem do -księstwa, zaczął księżnie robić uwagi. 
Przerwała mu od razu:

—  Co Panu Marszałkowi szkodzi, że głupi Fran­
cuzi mi wierzą.—  Uważałeś Marszałek, jak cieka­
wie słuchali?

W tej samej epoce, za panowania Lud sik a  XVI 
bawiła w Paryżu księżna jenerałowa Czartoryska. 
Tysiące wspomnień z owego czasu na stół wycho­
dziło, kiedy do Puław przyjechał jenerał Kurpiń­
ski, który także bawił wtedy w  Paryżu. Pomiędzy 
innemi anegdotami przypominali sobie z księżną, 
jak dnia jednego idąc bulwarami, przeczytali nad 
wystawioną budą napis: L ’homme marin. Ciekawo­
ścią zdjęci w eszli;— siedział w  beczce pełnej wo­
dy człowiek, z  wielkiemi włosami, długą brodą, 
o wielkich wąsach i faworytach. Szturchali go ki­
jem w piersi, on zaś krzyczał.

— Messieurs et dames powtarzał Francuz, re- 
ga>'dez 1'ftomme m arin , quand on le heurte cvec 
ce bdton, i l  rugit comme un lion.

Księżna przemówiła po polsku do jenerała:
—  A szto wy Polaki?
Zawołał 1’homme m arin , i z beczki chciał w y­

skoczyć :
—?A  zlitujcie się Państwo nademną! otóż te 

łajdaki mnie złapali, w beczce mnie trzymają. I to 
mówiąc, z radości płakał i szlochał w beczce, 
z której wychodzić Francuz mu nie dawał. Bez 
mała się także nie rozpłakali księżna i jenerał.

Szarlatan Francuz zmięszał się okropnie. Księ­
żna nie czekając chwili, wykupiła biednego 1'hom- 
me m a rin , wzięła go do Polski, zapewniła mu 
utrzymanie w Puławach, gdzie aż do końca życia 
pozostał. Podobno tak b y ło , że z księciem Fili­
pem Orleańskim późniejszym E galitś  jeden z pa­
nów polskich zrobił zakład, iż przez człowieka, 
który jedynie po polsku umie do samego Paryża 
list mu pośle po polsku zaadresowany. Kozak 
wysłany z tym listem dostał się do Paryża, list 
przypiął na czapce i tym sposobem doszedł 
do księcia, ale biednego Kozaka obcej mowy i 
ruchów, szarlatan Francuz złapał na ulicy i 1’hom- 
me m arin  (morskiego człowieka), z niego zrobił.

Jeszcze w  roku 1838 istniały zabytki świetnego 
w Puławach dworu. Pani Nevil i  córka jej White, 
o których wspomina kaSitelan Koźmian w swoich 
pamiętnikach, mieszkały w  Górze, wsi należącej 
do Puław , którą im księstwo Czartoryscy na lat 
20 w dzierżawę wypuślili, a rząd rosyjski pomi­
mo konfiskaty, kontraktu dzierżawy dotrzymał. 
Zajmowały piękny gotycki pałacyk wybudowany 
przez księżnę w tem miejscu dla pięknego nań z Pu­
ław widoku. Pani Nevil zachowała ślady wielkiej pię­
kności; pani White nie tyle pięknych rysów eo mat­

ka, trochę ułomna, miała w  trwarzy wdzięk niepospo­
lity, który nadzwyczaj miłe zostawiał wrażenie. 
Było w jej rysuch z panią Hofmanową podobień­
stwo. Mąż jej, pan White, Anglik rodem, był ko­
misantem,; który do Angli kupował zboże. Mieli 
dwóch synów, z których jeden będąc dzieckiem  
umarł, drugi był wówczas młodzieńcem wielkich 
zdolności i nadziei, i niezmiernie dobrego serca. 
Panią Nevil niezadowoliło zamąż pójście córki, 
powiadała z nieukontentowaniem, że sobie życzyła 
i miała nadzieję mieć za zięcia un „obywatel." —  
Pan White zajęty interesami, bardzo mało w  domu 
pozostawał. Te panie pisywały wspomnienia z ka­
żdego dnia roku. Z największą przyjemnością słu­
chało sie ich mówiących o wszystkich szczegółach 
dworu. Ściany ich pokoi okrywały z każdego cza­
su portrety. Jeden księżnej jenerałowej Czartoryj- 
skiej przedstawiał ją z lirą w ręku, kiedy miała 
lat 15. Prześliczna twarz i figura; ubrana w su­
kni w wielkie ramaże. Księżna niegdyś w Hollan- 
dyi posiadała na własność księstwo udzielne, któ­
re jej ojciec hrabia Flemming sprzadał Stadthu- 
derowi. Tam bito monetę z popiersiem księżnej, a 
jako udzielnej pani mającej prawo życia i śmier­
ci, do Puław do podpisania przysłano jej wyrok 
śmierci, oczywiście, że wydała wyrok ułaskawienia. 
Do pani White i Nevil w czasie, o którym tu 
mowa, w r. 1838 i później pisywała zamieszkała 
już wtedy w Paryżu księżna Marya Wirtember- 
ska. Mieszkała w podle hotelu Lambert. Tam ją  
zanoszono na obiad, i na cały koniec wieczoru, 
bo już Tylko na kulach chodziła. Rozrzewniającym 
był opis najprzyjemniejszej dla niej i księcia Ada­
ma brata jej godziny, kiedy książę codziennie od 
wiedzać ją  przychodził, i razem dawne wspomnie­
nia wydobywali, jakby z grobu. Dzisiaj, podobno 
w całej Puław okolicy nie znajdzie, ktoby pocho­

dził z rodziny dawniej w tamtych samieszkałej stro­
nach.

W Krakowie wiele osób pamięta Senatora Ale­
ksego W ężyka, który z dawnych czasów mnóstwo 
ciekawych wiedział szczegółów, i te nader przy­
jemnie podawał. Raz na wieczornem zgromadze­
niu u przyjaciół przyprawiając umiejętnie szczu­
paka , którego w srebrnym rondelku w ciągu pię 
ciu minut ugotował na spirytusie, senator W ężyk 
opowiadał nadzwyczajną historyę młodej panny 
Ossolińskiej. Była ona sierotą, a u opiekunów, 
stósownie do owoczesnych zwyczajów, bardzo su­
rowo wychowywana, bo jak powiadał Senator W ę­
żyk, czasem nie szczędzono jej nawet plag. Panna 
nagle zachorowała i umarła. Majątek, jaki na nią 
przypadał, rozdzieliła rodzina pomiędzy sobą, sio­
stra jej była zamężną za pąuem Granowskim. Po 
niejakim czasie, gdy umarł surowy jej opiekun zja­
wia się osoba, której pogrzeb był odprawiony, 
opowiada krewnym i znajomym wszędzie w oko 
licy, że jest panną Ossolińską, że doznając złego 
obchodzenia, udała chorobę, jednej zaś nocy uło­
żywszy rzecz całą ze starą kobietą, dawną swoją 
piastunką, uciekła, schroniła się o mil kilkadzie­
siąt do w si, należącej niegdyś do jej rodziców, 
i tam dotychczas mieszkała u przychylnej sobie 
chłopskiej rodziny. Nikt jej w ieizyć zrazu nie chce 
słyszy, że o tem mowa, iż ją  jako waryatkę za­
mknąć trzeba będzie. Dostała się wreszcie do pań 
stwa Granowskich, siostry i szwagra swojego. 
I ci zrazu jej nie poznali, ale ona różne wypadki 
z dziecinnych lat pani Granowskiej przypomina, 
„pamięta siostrunia" mówiła do n iej, „to, albo 
tamto". Pokazuje, że na karku ma znak od za- 
w łoki, którą jej w  bardzo młodych latach zrobiono. 
Pani Granowska przypominane przez nią szczegóły  
wszystkif pamiętała, pamiętała i to, że jej siostra

miała zawlokę na karku. Wpatruje się coraz le­
piej w jej rysy, poznaje i ona i jej mąż w niej 
siostrę, i przyznają się do niej. Ale teraz trzeba, 
żeby całą rodzinę, przynajmniej całe rodzeństwo 
do niej się przyznało, i zwrócony jej został ma­
jątek , który pannie Ossolińskiej słusznie się na­
leży, a pomiędzy liczne rodzeństwo rozdzielony 
został. Pan Granowski chętnie oddać gotów co od 
niego na nią przypada. r -j

Tworzą się więc dwie partye: jedna, która się 
jej wypiera, druga, która ją  poznaje, i  przyznaje 
się do n iej, na czele ostatniej jest pan Granowski.

W najbliższem miasteczku powiatowem (było 
to na Podlasiu w  Augustowskiem czy też na Litwie) 
zjeżdżają się przed urzędem na kompromis człon­
kowie rodziny, sąsiedzi i znajomi. Wyznaczona 
kom isya, wobec której udają się do grobów ro­
dzinnych w kościele. Otwierają trumnę, do której 
przed laty włożono zmarłej ciało. Jeszcze dość do­
brze zachowane, ubiór niemal w całości, a na 
karku zmarłej ślady zawłoki.

Jeszcze w iększy wszczyna się zatem rozruch. 
Jeszcze większe powstaje zamieszanie. Oskarżona
0 samozwaństwo, w rozpaczy przysięga, że naj­
szczerszą mówi prawdę, chodzi do w szystkich, 
płacze, podaje wszystkie przypomnienia i dowody 
jakie zebrać może. Pan Granowski zawsze na czele 
partyi, która ją  przyznaje, silnie obstaje za jej 
prawami. Dalsze szczegóły nie są dokładnie wia­
dome , ale się na tem skończyło, że się odwołano 
do świadectwa żyjących jeszcze ofieyalistów, sług
1 chłopów. Dowiedzioną została autentyczność 
panny Ossolińskiej. Pochowana za nią w trumnie 
w grobach rodzinnych była służącą, a wypadek 
chciał, że i jej także* według ówczesnej hygieny, 
zrobiono w  ciągu jej choroby zawlokę na karku.
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głan jego byl 743 6 cdllim., termometru 
Wiat* zachodni.
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Ksawerego

-2-4 C — Itwierdzili pytanie, odnoszące się do zbrodni kra 
fndaiA# nvfanie dodatkowe iednofflosnie»

mickićj .rogancyl tego I M
jest także f .  Mg.A “ . ? L “ S j r Ł ,  tadżetow . eaeka wlataie na prelini-

wszych dniach grudnia. Widocznie Anglia, nie 
chcąc ogłaszać światu, że dalszą działalność swą 
w sprawie wschodniej aż do zebrania się parla­
mentu zawiesza, czyni to da facto pod pozorem nieo-

W i a d o m o i e i
— Paweł P o p i e l :  X. Waleryana K alali

czteroletni. Kraków 1880 w 'sT s tro n ^ B . Jestto1 tik)S ftód& T S tW O  M & lid e l  I  p F Z © M y S l (dzienni^ t e n  w i e l u  ^ywodom “ ^ is tra  
osobna odbitka artykułu krytycznego tago mtora Ł l t  A *n n
2 Przeglądu polskiego.

delegowanego 
Uwania stosunków 

swa czynno- 
delegowanego

co do w  w  r ^ T ł  -* — •

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza nadesłał Wydział To­

warzystwa kasynowego w Rzeszowie 30 złr. jako 
dochód z odczytu prof. Zimermanna „O A. Mickie­
wiczu", W. Węglarz z Jasła 1 złr.

Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc październik 1880 r. 

Pozostałość z dnia 30-go wrześ.
1880  ..........................................złr. 255,476 o. 88

dziennik ten wielu wyw<^“  ~ de gt Hłlaire że Francya trzyma się w kwe- przyczyną oar
■ słuszność, szczególnie J J L  P ie  wca- styi greckiej gabinetu berlińskiego i pragnie dać carstwa, które
finansowe państwa jest wprawdzie groźne^ ale wca_| ^ nn£ J 0ltt Tnrevi. IJDomina zarazem mim-|ciwko przypui

kwe-1 przyczyną odroczenia obrad zdaje się być, że mo- 
względem protestaeyi tureckiej prie-

W A > ' k l o U e  znajduje ci, ,z ,d  t o  t S S H - i S L '

Jchiwała się jasnymi 
Istra z natężoną uwagą

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  dnia 1 grudnia.

Rabunek.
Przewodniczący: Radca sądu krajowego p Lei-1 

c h a m s c h e i d e r ;  sędziowie: Radca sądu krajo-j 
wego p. M i k u s z e w s k i ,  adjunkt p. J e n d l .

Oskarżyciel publiczny: Zastępca prokuratora p. 
F e t t e r .

Obrońca: Dr. Artur Leo.

Wypłacono na 7 książeczek, z któ- 
Irych 1 umorzono łączną kwotę . .

Wypłacono procentu od umorzo- 
jaych wkładek — złr. 05 cent.

Pozostałość z dniem 31ym pażiz.
S1880 r. wynosi .  ...................złr. 260,463 c. 12—

__ zażądali.

■&L- J, ^ L “ |d S wS teS  ■ g s
Ghikę prezesem a pp. Lekka i Bibasko wicepre-

dziś | zesami. , . .że turecka

P r ,. . .  4 * *  Ł  M *  W * r l _ £  T 7 S S .  Śledztwa i i  # * * ■ * -
to  a nrawica z widoczna dzonego przez Izbę przeciw jenerałowi H.s 

*2 v \ £ r \ T * z e ^ w ^ a ż a  ż y c S ,  ażeby w szy tk o  ministrowi wojny, gdyż proces wyl 
S f f ^ w T S Ł ^ P a r l a m e n t a r n e g o  w iu s try i]  jenerała dziennikom _wyk_azał_ca^ąWpłynęło w miesiącu pażdz. 1880 6 , 9 6 6 Istkie czynniki życia 1 ^ “  j g j j j j g 0 aWniestroTSpotwarzy nań miotanych, a które były też pierw-

Razem dr. 262,443 o. 5 8 - 1  prowadziły politykę tylko austryacką, a s t r o n  p pJwodem do zarządzenia śledztwa parlamem

1,980 o. 1 8 -  S i r « o a, , »  Ł  °powiada, że A j a d e l e  i n i e - U ,  doao.i a Koaatentyaopola, że taracka
przyjaciele muszą się na to zgodzić, że minister I ska y P ńjeditwa> Rząd ma dostarczyć! rada ministrów postanowiła zażądać w niedzielę 
skarbu zaszczytnie przebył pierwszą próbę. » 0 - |w  Iz ^ >. d 4iedztwa a tu sic poka-|od  mocarstw pośrednictwa w sprawie greckiej,
klaski—kończy ten dziennik jakiemi przyjęto wy- 8 komisji e a w f ^ ć nienawiści ministra Stańko Radonicz, czarnogórski minister spraw
wody ministra, każą spodziewać się, że także d ĝ ,e„0 poprzednika. Cissey apelował od |  zagranicznych rozesłał notę dó wszystkich mocarstw
preżentanei ludu austryackiego me widzą P0W0' | ^ J 7 gkaznfaJigo Laisanta i Rocheforta, a tojeuropejskich, zawiadamiającą o tem, że Derwisz 
du do przesadnych obaw i że bez różnicy swych lwy]ro ją 6.- . możnog<i stawienia no-1 basza chociaż w konwencyi wojskowej zobowią-
zapatrywaó politycznych udzielą swego Pa" | dlan£ f ° ’. dk? _  dla których wyszukania nie było, |  załlsię do oddania między innemi pozycyami także
trvotycznego poparcia usiłowaniom ministra, skie- j wych ńwia ^ ^  Jeśli Ferrv bedzie m iał|san  Giorgio, wstrzymał się z oddaniem ostatniego

, .  S nfr*vm,iiac. że t.o sie dooiero uskutecznić

1 grudnia.

w ie^nftranlalcye na przyszły tydzień po 34-50 złr., I ̂ a n y ^ d o W y w r ó c e n ia  równowagi w W dże-Jjak twierdzdi^ dość czasu. Jeśh J ^ ^ ^ I ^ ^ ^ S r ą y m i i j ą e ,  że to 'się dopiero
na grudzień po 33-76 złr. Icie." TrilUne, która pierwszy raz wczoraj się po-[trochę u^ueia godności, poś ę y p | może przy ukończeniu komisyi delimitacyjnej

Pesz t ,  30 listop.: 34-------34 50 dr. W roc ław , !  jaw;}a) pisze: „Nie bardzo to pociesza, że medo-1 rastra w j y • telegram o zakończeniu Jstanawiającej granice wschodnie. Tureya zatrzy-
3 0golistopada: w miejscu54  50mrk.ofiarow.s nałistop.||jdr j0at tak wielki, jąk jest rzeczywiście, atsliJ Wczor j^ i„„ nionwi, „hrad włoskiei Izbyde-lm ała to widocznie dla tego, aby przy zakończeniu

u-

W bieżącej kadencyi sądów przysięgłych zan'1 54 50  ofiarow. — S s e s e o i n ,  30go listopada; w miof
l“  ,m  84 50 mrk., aa listopad 54 80 mrk., aa listoważano powszechnie niezwykłą już na stosunki 

nasze 
tego
blicznego 
w

bór jest tak wielki, jąk jest rzeczywiście, »uu  - włoskiej Izby de-Imała to widocznie ma tego, &oy przy h h h w iw u .
I trzeźwe, jasne przedstawienie stosunków napawa I wreszcie g interpelacyami o politykę wewnę |  czynności pomienionej Komisyi mogła ograniczyć 

8to nas otuchą. Nie wierzymy w kamień mądrości, a P ^ w a n y c b  nad ^ r P ^ ™ m  samego San Giorgio, a co do reszty

progu domowego przestąpić, lecz przypatrzywszy I mie8{ ,6 gO 25 frk., as grudz, 60 50 fek, na gtycz.-kwie-1 n0
uu*,: M amnn, n iti.m m  snntflf>.7.nvm . WI-1 . . ». łł  Ud__  frlr. Isię bliżej tym dziwnym objawom społecznym, wi-i i ;6  61_  frk ) na maj sierpień 60 — frk. juas z biedy fiuansowćj wyswobodzić, i^awe, b[ó vm^^przemawiał także Nicotera,

dzimy, że przyczyną licznych oskarżeń o zbrodnię 1 w w bń .lgo  grudnia: sa 100 kilo a dworca I w . Tagblatt oświadcza, że me chce zaprzeczać, J dziennego, '  U1 „oKJnAt w iw aris Man-
rabunku jest przestarzała w tej mierze jak 1 w l , ig.oR—18̂ hO zb. — T r y e s t ,  30 listop.; ssljż minister skarbu ma jasny pogląd• 1  2___ ____ —ł« HnłoiTnn Irnnno rt 1* 1 i .     9 n Alł.i . SA I 9

na stosunki |  a wniosek taki obaliłby gabinet Wreszcie Mam 
cini i 2 0 tu innych deputowanych wniosło porząwielu innych względach ustawa karna z r. 1852i d* 13-75-----*—slr.B rem a, 301ist.:sa501g08p0darcze

będąca niemal dosłowną reprodukcyą ustawy k a r - r ^  ______.— mrk. —H a m b u r  '
nej z r. 1803. Wypadki bowiem zuchwałej kra-l . listopad 8 80 mrk, na gracaienibudowę dróg w Walicyi w wyaaiascu ” » Rnne,hi zażadał podzielenia
J  A A'.a™ łat  ktwn nnd nr7e'11  g0  ^  A n tw e rp ia .  30,m listop.: aa 100 kiło nycb t i  samą cyfrę co w r. b., w nadzwyczajnych [roli przyjął ^  Dopgbi ^ a ^ a a ^ p ^ z i e ^ ^

W i e d e ń  2 grudnia. W Izbie deputowanych 
prezes ministrów złożył projekt ustawy o budowie

dzieży podciągnąć się dadzą tak łatwo pod prze 
pis § 190 u. k. zawierającego definicyę rabunku, 
że na tej podstawie widzieliśmy nieraz na ławie 
oskarżonych dzieciaków pod zarzutem zbrodni ra­
bunku. Jeżeli w podobnych wypadkach trybunał 
dopuścił zadanie pytania ewentualnego w kierunku 
zbrodni lub przekroczenia kradzieży, przysięgli 
z rzadką regularnością przeczyli pytaniom głó­
wnym i potwierdzali ewentualne. W razie zaś nie-

g“ o Ust. :Sw S e j- |g°pProjektZ budżetu na rok 1881 preliminuje n a d e k  dzi®nny . P̂ ^  kolei doliną Bosny od Śienicy do Seraj ewa .mi-
mrk, na gradłieńSbudowę dróg w Galicyi w wydatksch zwyczaj- ćw.adczy o się wie j  wnio8. nister handlu traktat handlowy z Hiszpanią^Prcs;

h I roli przyjął go. Bongm zaząnai P ^ “ e‘BU1“ kowec interpeluje rząd o przedsiębrane środki
Nowy J o rk ,  30 listopada: sa gauonę 10" 4 4  000 złr. mnićj. Cyfra ogólna dla caićj monar-i ku na dwie części. pierwszą g;osowa 1 odu 8zk5d zrządzonych wylewami na Mo-
Nowy u ork,  s p g* “chii o l30,800 złrf wyższa od zeszłorocznćj. Izba, za drugą 22J„ |rawie i Szląsku. Budżet na r 1881 przekazany

Na budowy wodne w Galicyi w wydatkach zwy-Sosnowy: „Izba prag ą yp n 0  (został wydziałowi budżetowemu. Po pierwszych
.[ezainych o 18000 złr. mnićj, a w nadzwyczaj-) nie o ważnych reformach, J ^ * *  J  | 0  dczytaniach oiibyły się wybory uzupełniające do

brazety ^ o w sk ie j  |  y  , więcćj niż w r. b. C.fra ogólna trzeby 1 żJ CZfie.m^  / d0^  wydziałów i przystąpiła Izba do szczegółowych
aL  r>nlći monarchii wvnosi o 312,500 złr. więcćj Iniu oświadczeń wniosków do porząaau aziennego.. ustawą o podatku szynkowym.

24 25 frk.
|9 et. pap., w F i l a d e l f i i  9 et. psp.

T e l e g r m y  a t r o i o w e
przysięgli |s  d. 30 listopada. . .

" 12 50 złr.; żyto od 10 50 do 1L30 zir.j
.     1 * .    a . O A H  r-*.pr. 10-000 liter procent od 34L «    .{A . ferw nym  i puiwicruz.»u ooomu<*iuv. w. — --- i r -  7^

dop.BCteBi. py tei m p t a d q r d

okowita!

S  - . k  k S K S T K S Ł h s j = ^
S S 5 K  ? b y ' M ł  odroc“ ” e 04
widocznie wisiała tylko na włosku i decydującem pień) 210 50 żyto 
było tylko przekonanie przysięgłych, że zuchwała I rzepakowy 54-«)- 
kradzież nie powinna uchodzić bezkariiie. I —•-— złr.; rz

Wczorajsza rozprawa była nowym_ tego dowo- 8 mąki 159 kil  
dem świadczącym wymownie o konieczności re- [ słr.; spirytus 
formy naszego ustawodawstwa karnego. Na ławie I —•— złr.; ż| 
oskarżonych zasiadło dwóch wyrostków liczących 1 rytus ——  a  
1 6 -1 8  lat, których wątła budowa i nędzne wy-1pszenica —
glądanie kazałyby sądzić, że zaledwie przekro-J *-------™
czyli rok 14, będący u nas początkiem odpowie­
dzialności kryminalnej. Chłopaki te, z któ^ch 
pierwszy nazywa się Jerzy S o l i c b ,  a drugi Fer

złr. i 4000 złr.
Car wraca do Petersburga

I skrawka ziemi amansaicj. r ^ T - ^ i T I d z i ł a  dochodzenie z powodu starcia się z ryoa-
i - ł f - w j - « 5 Ł  2 5 :

Przyjechali do Krakowa dnia 27 Listopada. 
HOTEL SASKI. Bar. M Weiss z Wiednia, A.] 

Michałowski, S. Barcezis* z Warszawy,
5 » s w i » r « « i i *  - M  | ; t e „ r  d ,p » i;c ,ę k n p ito  i * 5 *-
cim dotychczas niewykrytym wyr^taiem  w Woinowshi z Chrobrza. R. Szujski z Ty-1powiedział oa przemowę ich przewodnika, że świ
na 21 sierdnia b. r. między Białą a Komorowi-i y> • gncomt ze Lwowa, Dr. F. Czerwiakow-1 dom iest trudności i odpowiedzialności swego po- 
camir drogę wracającej do domu Katarzynie P jg - zlbronowicy, L. Ga
kowe i usiłowali wydrzeć jej zawiniątko zawie; g 1 z Krasowa 1 p y , ,  ^ -----------^
rające kopulę wartającą 2  z r. i zedrzeć 
hustkę wełnianą wartości 5 złr. Na krzyk Fiątuo

d”  ” * ? l „ 1, | T r - T - V  -  3 0 1 niom traktata berlińskiego; w te ty  4 , d . d .  Grecyi ^ j  S  d l .  p . *
S f e  J 1 . p t e t o y d  d .  B.m.j Tesalii- . » P ^  Ł Ł .  w U J  i te y n .e ,d d .e .i .
Jenerał Schweinit* poseł niemiecki wrócił do Pe-|się, *® riąd ^  8pJ g  h wszelkie kro ^  szkody, a wreszcie usunięcia gubernatora wyspy
tersbnrga. Minister skarbu Abaza przyjmowa we a zajmie się Łlandyj^ Odpycha on wweune w

i " ' • I ^ E S S  S & i ' t  X »  p; = w " .i |— :------------  —   —
K u n a .  — W i e d e ń  2-go grudnia 2 godzinam 1 którfl

-Idom jest trudności i odpowiedzialności swego zfdo^eeo^ żV v^padn ?9 na nowo ujarzmić 13 0  minut po poł. Renta papierowa 72-40. — Renta
- wołania, ale ma nadzieję że znajdując wszędzie p o w a d z i  do ^  ł g a n i a  |  irebrna 7 3 - 3 0 . - Renta złota 8 6 8 5 . - 6 %  Repta

[poparcie, będzie mógł zadosyć |
.„„,.*1  « w urzKowiu o.  o-—  i, I niom Cesarza. Zapewnił przytem

 , . . . . .  - . '‘ L Bass zNikolsbnrga, H Maedcr, L. Wechtl zFrsn- jzaspokojenia wszystkich potrzebwej, kobiety silnie zbudowanej 1 dobrze odżywio-!L. Bass z « i o g ,  _ -----"ł"A-”

Kopczyński z Ibronowicy, L. Ga- wołania, ale ma naazieję, ze znajuuj^ ' rak wypuścić. Times nagania , r ebma 73
.  Otaow!., V Mt,. poparcie, H d™  mógł f ,do.yd S n i ',  obrońc, gablaeteblote w,gi.

i t  8 . Postawi* * Kongresówki, I niom Cesarza. Zapewnił Przyte“’ I Drzeszłedo, jak jest dziS obronę, obecnego, bo 18125. —
   rr WaaSrr T. Wpnhtl z Fr*n-! zasnokoienia wszystkich potrzeb handlu i przemy ip  S   tutrn dziAnnika ieatl ilm m  kra

nagania [srebrna —    . .
węgierska 108-55. — Losy z roku ISbO 

Akcye Banku Narodowego 825*—. — 
Londyn 117*55—*

8T  ^^W e^ni^dała^^nadb ieg łIM .'*G oethe z Prus, R .’schw,rz szuli i hustki wydrzeć sobie me dała , nattDiegi  ̂  ̂ ^  x  B JsrJSZ z Pogns
rzyn, Skrzyński z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

szuli i hustki wydrzeć -----
opodal idący mąż jej, wobec czego dwóch „zbój­
ców" uciekło, a trzeci t. j. Jerzy Solich pochwy­
cony został za kołnierz i plącząc prosił o uwol­
nienie, co też Antoni Piątek poznawszy go uczynił.

Prócz tego rabunku oskarża prokuratorya pod- 
sądnych o zbrodnią kradzieży popełnionej w kilka
dni później przez przywlaszezenie sobie bjdizny Przedgtawienie m;ni8tra skarbu Dra Dunajew
rozwieszonej do suszenia przez Magdalenę M j gkieff0 czyn tak zwane expose finansowe jest jak 
w wartości 14 złr. Kradzież tę spostrzegł pracu- j skiego czyii^au zwa f  ^ , . dyskusyi
. .  pobliżu S S S S l S S h J r r & S d E t e b  w iedeU itb , Wjgier.
Szypuła na naleganie^ L ich, czeskich, jednem słowem we wszystkich

_______kiownn ritalańniki fraktnift owo ex

jący w

wści ta, najprostsze i najjaśniejsze wywuuj

W u u i.u k , Szypuly ? “ " b 'w u S T «
przez zwrot bielizny okazanego. Trybnnał . iA i \&\ ootrzeba jest obalenie ministra

f i * *  s s a r i f s  by.

Wt » ^ '  Wrmiamdwiąc o bw slyi iydowskiuj M ej idzie w kou.erw,tyzmie nie z*Md , d e  f*
poruszonej w Berlinie, dodaj'e, że delegowani se-i , dgtona więcej jeszcze przechylił się
natorowie mający zbadać stan prowmcyj w® Y ?|l|na iew 0  ffdvż wszedł do niego jako minister ro- 
trznych rosyjskich, również nie pominą zbadać m  1̂
przyczyn wpływu żydów, ale na tem “ e mol^a |  g righta W liczbie wniosków, które rząd ma

j u t a * ‘p r U '  d e p ta k i  i w u..*- wuieSd w ptalumeueie, jen. «*ke rozbrojeni. Ir-

Pruski minister skarbu Bitter ma iść w odsta-1 zdaje Z . * niemieckie i włoskie okrętawke niebawem. Już od niejakiego czasu krążą cuskie a może także memieckie i wrosaie o ^ a
pogłoski o różnicy zdań między nim a kanclerzem |wojenne opuszczą^ zat „w. ało
a jeśli p 1
słuszność „
misyi budżetowej delegat — , . . .

grodzą w potrzebie podwyższenie opłat matryku- 
larnych. Wiadomo zaś, że gdy dochód z tych po­
datków ma iść na koszta ogólne cesarstwa, więc 
dopłaty matrykularne stosować się będą do wy-

biście zdać sprawę z obecnego położenia rzeczy 
w Turcyi. Wyjedzie 8 go grudnia z Konstantyno­
pola a ma wrócić, jak donoszą do Pol. Cor., w pier-

1
Lwowsko-Czerniowieckiej 173*—.— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 147-75. — Anglo-Bank 124*50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98-30. — Losy prem. 
węgierskie 109-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
132*75— Akcye kolei półn.-zach. austr.— 188-— 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*40. Marki 58-— 
Ruble 120*75 — 6#  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100-—.

Usposobienie giełdy: stalsze.

w y ch :
S. A.
k o w ie .“

D o  dzisie jszego  N ru  dołącza s ię  
d la  P renum erato rów  zam iejsoo- 

„ C ennik i K s ię g arn i i  S k ład u  nut 
Krzyżanowskiego w K ra-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o tc zk i.

Kara pieniędzy i papierów publ.
M *8afe§w 2 Grudnia.

Bsfete pepierowe rosyjskie zs 100 r*.
Sukei srebrny obrączkowy • •
Marki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . . . • • • •
80 frankówka  .................
Imperyał ważny . * • * •
Srebro anstryaokie sa 100 złr.
Kupony srebrne płatne • . • * . » * ' *  

LisJy zastaume i obU0 &

! |
S l
* 3

i
6*  poiycska fc ijowa galicyjska .
Obligacye indein-iizaoyjne galicyjskie 
M  listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk.
5 jt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
64 listy zastawne Banku hipot. .
64 listy dłużne galic. zakł. włożd. .
5 V. lisfry zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

zs 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
64 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. W. a.
64 Hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
74 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot j *

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o u
44 listy zastawne Król. Pol. ser. I (za IW rubli)
44 listy zastawne Król Pol. ser. n  (za 100 rub )
54 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rub i)
44 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwiką • • : P° lłr* 512
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieokiej
Akcye Banku hipoteoz. we pwowie 
Akcye Banki. gaf. dla Hand, i Prz.wKrak.

II

200
200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

118?50 
ł  65 

67 50 
5 58
8 30
9 63 

100 —
99 50

120 50 
i  76 

58 50 
5 66 
9 40 
9 75 

100 «

99 -
97 5U 
90 50
97 50 

101 50
98 -

102 — 
99 5'J 
92 50 
98 50 

103 — 
100 —

94 - 96 —

97 - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - § •
97 — *
98 - in  
85 - f i

106 — . 
99 — g- 
99 — *  
99 25’rś 
87 •— £

277 — 
167 50 
295 —

279 -  
163 60 
305 -

20 — 
23 —

21 50 
25 —

W ledw ń 1 Grudnia.
OUigi dług* państwa.

4V,4 Santa pap ierow a..................
4Vg4 Henta s r e b rn a ..................
id  Stenta złota . , . . • « • ■

8 i 8 8 : % :  :
’ ;  1864 *. 50 .  -

Losy Oomo-Renten • • - * 5 
ObUgi indemnizacyjne.

feaefelia ................................104 PoiaŁ
Bskowińakla . , * • • • #  »
Galicyjskie * a
Morawskie ■ -
Niiszo-Austryaskie . . • % z
Wyższo-Austryackie , . . * a
Ś zlazk ie ......................   * * ®
Styryjskie. . . .  . •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . .  *

ęgier. z klauz. 1867 . . - S Obligi poż. kolei węgierskiej .
64 Renta węgierska złota . . .
47,4 „ * * (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credlt węgierskie . .

austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.9 „ węgierskie . .
D ep ositen -B ank ....................
Eseompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akcye kolei.

120 złr. 
140 
80 

160 
200 
200 
500 
200 
600 
100 
140 
100

Alfflld-Finme soo

pła®|_ _

72 40 72 55
73 30 73 4’
87 - 87 15

122 75 L23 25
131 r 131 75
133 PO L34 -
170 50 L71 50
170 - 171 -
29 - 31 -

104 60 ■w
96 75 97 50
§8 50 99 -

101 - - 102 -
105 — 105 60
103 — —  —

102 — —  —

104 — 105 -
94 70 95 20
97 2S 98 -
95 75 96 50

125 26 125 5i
108 78 108 90
85 50 85 75

125 50 125 75

2*9 76 280 26
286 it 286 40
258 5C 258 75
790 - 800 - -

821 - -823 -
112 3( 112 50
135 2 135 75
143 61 144 -

77 5<) 78 -
158 5 } 169 -

525 zfe. 
810 ,
m  * 
aoo s 

aogo « 
aoo s
SIO , 
200 . 
200 * 
800 ,  
300 » 
200 * 
200 „ 
200 „ 
200 , 
200 .  
200 ,  
200 „ 
200 ,

Donsu-Dampfsch.-Ges,
Elżbiety....................
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrel. ■
Ferdynanda Nordosfen 
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika , 
Koszyoko-Oderberg.
Lwowsko-Cem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B,
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.Gesell.
S&dbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gsd. Łupkowska .

I Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stahlw. :

Listy zastawne.
64 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 Sat 
54 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
54 „ » u papier. 33 lat
64 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
74 Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
64  Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ 4  „ „ „ złote 36 lat
44 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
64 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
54 n . " . n UOW6 37 lat
64 „ Banku Hipot. lwow. . ■ •
64  „ Banku Włośó. lwow. . . •
54  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
54  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt
57 .4  Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat
57 .4  » Boden-Kredit-Institut . ■ •

Priorytdy kolei.
A lb r e o h ta ......................  300 złr. 54
AlfSld-Fiume . . . .  200 g 

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsob. 100 1 200 złr. 64
E lżb ie ty .............................100 sto. 47 ,4_ 3(K)

płacą
563 -  
205 75 
185 50
173 50 
2455

182 60 
878 
133
174 50 
188 50 
221 —  
168 -  
141 — 
280 50
92 50

żądają 
555 
206 26 
186
174 -  
2460

183 50 
278 50 
133 5f
175 — 
189 
221 50 
168 50 
141 50 
280 76

S3
244 75 245 -
146 75 
148 -
166 —

147 26
148 50
156 80

UG 75 
100 —

105 -  
100 —  

95 50 
91 75 
97 50
97 50 

102 40
98 -  

101 16 
100

100 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 «
Em. 1872 . . 200 .
Salzb.Tyr. 1878 200 >

Epertes-Tam. węg. część 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sir. •  .*'s4

„ wal. a. ® ,
Mor.-Szlmz. linia 1871/72 54
poż. 14 milion, 1872 *
poż. 1876 r. . . 100 ,

Frane. Józefa Em. 1867 200 *
„ .  Em. 1873 200 *

GaL-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ H „ 1867 ,  800 *
” HI " 1871 300 ,

Koasyoko-Oderb. . ■ • 200 »
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 złr. 4 ń4  

.  II „ 1867 300 zfr. 54
" - 1868 “ “

1872

117 -
100 50 
102 -  

106
10C 5C

92 26 
98 50 
98 50 

102 80
98 50 

101 30
100 75
99

101 25

89 2< 
89 ŁU
87 60

99 -

89 75 
89 90 
88

98

płacą
100 40 
99 50 

102 • -  

99 —

105 40106 8t
102 -  
106 — 
107 25 
107 -

» n _
” " IV ”V n 1V »

Nordwestb. austr. - •
Lit. B.

Em. 1874 200 
300

300
300
200
200

Rudolfa
Em. 1869 . . 300 
Em. 1872 . . 300 
Salzka. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy)

200
300
200
200

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ V II
„ Nordost . . . 
n „ złotem
.  Westbabn . .
” .  Em. 1874 200Ił w

Losy.
54 Donau Reguł..................
Premiowe Wiedeńskie . • ■ 

B Węgierskie . .
„ Tureckie . . • 

gO Kredytowe . ■

złr. 34  
500 fr. „
200 złr. 54

100 20100 50
99 50 

103 50 
102 —  

102 —

88 76 
91 25 
96 
91 80
89 90

100 8P

100 sir. 
100 „ 
100 „ 
400 tr.
100 Bit,

100 8u 
100 —

99 30

102 60 
105 5C
107 75
108

100 
104 — 
102 50 
102 60
89 -

96 26 
91 71
90 30 

101 30
99 76 ICO -  

119 —
95
94 -  
94

112 50 
82 50 

174 25 
126 75 
110 60111 -

P6 -  
94 50 
94 50 

113 
83 -  

175 -

99 76 
85 40 
82 75
88 30 

102 75
89 
87 75

113 — 
117 25 
109 
19 25 

180 60

85 70 
83 25 
83 60

89 25 
88 25

113 50 
117 76 
109 50 

19 75 
181 bO

Clary . ■ • ■ • • *
44 Donau-DampfiaSs. .
Inspruku . . . * ■ *
Keglewioha...................
Krakowskie...................
Ofner (miasta udy). .
Palffy............................
Rudolfa........................
Salma............................
Salzburgskie • •
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4*/,4 Tryesteńskie . .

Waldsteina! . . . • 
WindisohgrBtza . . •

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . •
Funty sterl. angielskie . . .  
Listy tureckie złote . . . .
Siarki niemieckie za 100 marek 
Buble papierowe za 100 . •

4§
105 
20 s 
IOVbb 
SO 3 
40 8
a  a iov..9
42 ,
20 „
S  820 g

105 ,  
50 9
21 * 21 »

K w iw  1 Grudnia
Akcye Banku bip. gal. 200 złr. . 
54 Listy zast Tow. kred. ziem.
44
54
64
64

B „ 37*letnie 
Banku hipot. gal. . 

włościań. gal. 
Podat. .54 Obligi intern. gaL 104 P 

64 ,  pożyczki krajowej

W a m a w s  30 Listopada.
44 Listy zastawne H seryi . .

kupon
54 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
44 Listy likwidaoyjne . . _ • 

kupon

płacą 
39 — 

104 76 
25 — 
16 50 
20 25 
38 50
37 50 
18 -  
50 —
22 25 
48 60
23 50 

126 50
67 — 
32 —
38 —

6 53 
f  35 
9 67 

11 74 
10 66 
58 — 
121 —

296
97 50 
91 60
97 50 

101 85 
101 60

98 10 
100 60

rub.|kop

40 — 
105 26 
26 —
17 — 
20 75

38 —
18 50 
51 — 
22 75 
49 — 
24 50

32 25 
40 -

5 55 
9 36 
9 60 

U  78 
10 68 
58 05 
181 25

300 ~  
38 50 
92 60
98 50

102 85
103 -
99 10

10I  -

rub.|kop

99 E0 
175 
98 40 
218 
86 15 
198
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Nakładem
Księgarni katolickiej

Dra Vlad. Ilkowskiego w Movie
wyszło świeżo dziełko p. n.

I I  O  B O t d A .
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA 

przez H aw rzyn ę  
32o str. 348 z pięknym wizerunkiem Naj. 

Serca Pana Jezusa.
Cena egzemplarza bez oprawy 1 złr., 

oprawne w płótno angielskie z wyciskami, 
złote brzegi 1 złr. 80 cnt. (2886 6-10) 

Tak samo w skórkę 2 złr. 25 cnt., w 
wyborowy gładki szagryn 2 zlr. 40 cnt. 
w droższych oprawach na różne ceny.

Juliusz Wildt w Krakowie
poleca na G W IA Z D K Ę  wydane własnym 
nakładem następujące książki i muzykalia 

dla młodzieży:
OBRAZY NATURY, podłag Wsgnira, z 6 r/eina- 

mi, oprawne złr. 2-25.
SARNECKI. Gwiardk* noworoczna, powiastki, o- 

prawne złr. .1-20 
W CO BAWIĆ SIĘ BĘDZIEMY? Zbiór gier, za­

baw i rozrywek, 60 cnt.
CHMIELEWSKI. Zagadki, (amiŁł wki i r tb u r , 

oprawn? 80 c it 
OBRAZKI DLA GRZECZNYCH DZIECI z 12 kc- 

lorowanemi obm ksm i 1 złr.
POWIASTKI ZE ŚWIATKA TZ1ECINNEGO, o- 

prjwn^ 80 cnt.
PODRÓŻE MUNGO PARKA PO AFRYCE, opra­

wne *łr. 1 50.
ZWY ZAJE TOWARZYSKIE (la s&voir vivre), o- 

praTOe ? ł \  150.
TEATR DLA MŁODZIEŻY, oprawne 1 złr.

M n z y i t a l i ł .
PETEBS. Wieniec ulubionych melodyj narodowjch 

w łatwym styli, na fortepian, 5ze?zjtów, k<ż-iy 
po 1 złr.

EICHLTNG. Skarbosyk melcdyj narodowych na 4 
race 1 złr.

RICHLING. Zbiór ra ja iy Taós!jch kolęd z towa- 
r  ysz«niem f rtepi-.na 80 cnt.

Zamówienia wprost do niego uczynione, za 
przelałem po ztowjm, wJry.a frano. (3356-1 3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI, ANTYKW.
I SKŁADU NUT

hmm Frommera w Krakowie
przy ulicy Szewskiej 

wyszedł:
Sletoer Maurycy.

„Pierwszy Wieniec Polski"
poświęcony Polkom.

Potpouri z pieśni narodowych, z orkiestry 
ułożony na fortepian przez kompozytora. 

Cena 1 złr.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. (3340-1 4)

Guwerner Francuz, ksiądz,
jest do umieszczenia przez Biuro Justyny 
Jędrzejewskiej, ul. B r a c k a  158. (3239)

PssznM aJę o b o w ią z k i
od Nowego roku 3831, jako R a r h o i v y ; mogę 
Big wykazać ehlnbnemi świadectwami. — Adres: 
M . JT. poste restante w GRODZISKU. (3338-1-3)

Powróciwszy z Wiednia, zawiadamiam, 
źe jak przedtem, tak i nadal udzielać bę­
dę nauki (3341-1-2)

gry oa cytrze.
Wiadomość przy ulicy Sz l a k  pod L. 183 
na dole (Kleparz) od godz. 9 — 11 rano 

J a n  B r a u n ,  
nauczyciel gry na cytrze.

ORZECHY W ŁOSKIE.
Drzewka orzechów włoskich, duże, pię­

kne, po 1 złr. sztuka, są do nabycia u 
księcia Jerzego C zartoryskiego te 
W iązow nicy p o d  Jarosław iem . — 
Właśnie teraz jest pora do przesadzania 
orzechów. (3163-3-3)

Prawnia Wojciectia M a
od lat trzydziestu w P r z e m y ś l u  istnie­
jąca, została z dniem Igo września b. r. 
przeniesiona do realności Nr. 418 przy lwo­
wskim trakcie obok młyna parowego i wy­
rabia jak dotąd wszelkiego rodzaju karety, 
powozy, faetony, wózki, sanie, wozy itp. 
Utrzymuje gotowy skład tychże, przyjmuje 
wszystkie roboty lakiernicze, kowalskie stel- 
maskie i siodlarskie po cenach najumiarko- 
wańszych, ręcząc za sumienne wykonanie 

i punktualne dotrzymanie terminów. 
(3048 3-3)

NA GWIAZDKĘ
W i a r a  1 M i ł o ś ć

Całe nabożeństwo potrzebne Chrześcianinowi dla 
wszystkich stanów, pici i wieku przez kapitułę 
Arcyhiskupstwa warszawskiego i Biskupa krakowskie­
go polecone. Wydanie prześliczne dotąd sobie rów­
nego nie ma tak pod względem treści jak  i ozdoby. 
Format malutki in 32o str. 358 bez oprawy 80 c., 
opraw, w skór. 1 złr. 60 cnt., w płót. ang. 1 złr. 
30 cnt. Format większy in 16o str. 540 znacznie 
pomnożony bez oprawy 1 złr. 80 cnt., opraw, w 
skór. 3 złr., w płót ang. 2 złr. 50 cnt., w kość 

słoniową, z rzeźba od 6—20 złr.
O NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRYSTUSA 

Tomasza a Kempis ksiąg. IV. wraz z Rekolekcy- 
ami zastosowane li tylko dla osób świtckich. W yda­
nie ozdobne, cena bez oprawy 1 złr., oprawne 
od 1 złr. 60 cnt. i wyżej.

PRAW DA I BŁĄD *) Podarek dla uczącej się 
młodzieży. Wydanie" drugie nader ozdobne, cena 
1 złr. 20 cnt., oprawne od 2 złr. i wyżej. Do na­
bycia w księgarni Krzyżanowskiego.

*) Dziełko to poleciły liczne recenzye pism war­
szawskich. (3217-2-6)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
CL G e b e t h n e r a  i  S p ó ł h i

W KRAKOWIE 
wyszło z druku nowe dziełko 

X.  F E L I K S A  G O N D K A

Romjślania nad ewangeliami
każdego dnia wielkiego postu

(także stosowne jako czytania adwentowe) 
ku zbudowaniu i uświęceniu 

ludu chrześciańikiego.
W dużej 8 e, str. 391. Cena 1 złr. 25 c., 

z przesyłką pocztową 1 złr. 45 cent. 
Tegoż autora dawniej wydane dziełka: 

Ć w i c z e n i a  d n e l i n w o e  czyli lekarstwo du­
chowne dla człowieka, wydanie 3cie, powięk­
szone. 80 cnt.

C ro rz a U s n  źródłem wszelkich zbrodni, wyda­
nie 4te. 40 cnt.

JT ó z e fa t  \  d o l i n a  czyli sąd ostateczny, wy­
danie 4te. 40 cnt.

S i e d m  g - r z e c ł ió w  głównych: I. Pycha, wyd. 
2gie. 50 cent 

„ II. Łakomstwo 40 cnt.
„ III. Nieczystość. IV. Obżarstwo. 40 c.
„ V. Zazdrość. VI- Gniew. VII. Leni­

stwo. 75 cnt.
W i e c z ó r  £ w . S y l w e s t r a  czyli wypisy z mo­

jego  dziennika 70 cnt
Dziełko to zawiera wiele już wypracowa­

nej materyi do kazań prawie na wszystkie 
B§(Turoczyste dni w roku. A że pisane na sposób 

'■<* dziennika, przeto i lud chrześciański znaj- 
M  dzie w niem wiele zbawiennych myśli i u- 

j  w ag, k tó re , czytane urywkowo według dni 
w roku, posłużyć mogą na ćwiczenia duchowne 

W s p o m n i e n i a  z  p i e l s r r z y r a k i  do ziemi 
J^św iętej, odbytej w r. 1859, wydanie 3cie po- 
Ppraw ione i pomn. 75 cnt. (3251-2-3) J |
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

■ T 4 I 1HA SKÓRY

S A V O R
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z  S O K I E M  S A Ł A T O W Y M

ED. PIKAOD, PARIS
I v i U  io o tau toa  s it olajowatośei* i wywa­

lanym u p ack ra , Ugodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównany delikatność. 

Podczaa silnych mrozów należyje używać z pasty 
kallidermiczny ( p A te  e a a lU d e r n a lq a e ) .

[2298-9-j

Znoimskie ogórki
ogórki w korzeniach w 4/4 lub % becz. po 5 złr. 

o n n „ 4 szt. 5 litr. flaszk. ze 
skrzynką złr. 3-25 

„ „ „ „ 8 szt. 5 litr. flaszk. ze
skrzynką złr. 6'25

koniszony w */, lub V, beczuł. „ 3-75
cebulę bez opakowania za 100 kilo „ 8-—
czosnek „ „ „ „ „ „ 2 8 --
pietruszkę „ „ ,  „ „ 5-—
kapustę z putnią 50 kilo „ 3'50

rozsyła za zaliczką także w mniejszej ilości 
i ł .  F a d e r b a m  w S K n o Jm ie  

(3239-3-3) (2naim.)

Or. Schw algera

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za 
starzało następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła­
bienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondeneya wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytosci. (2844-37-50)

Sr. iołmaiga? w  Wtodiln VII akfhattpMfeliUa&gi go.

Nagroda narodow,
I r .

Medal zloty etc.

ELIXIR WINNY
■WZMACNIAJĄCY,' PR Z E C IW G O R Ą C Z K O W Y  

I PO W R A C A JĄ CY  SIŁY  
Zawierający wyciąg z trzech gatunków' 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, bruku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimiiicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 2 2  & 19, ULICA DROUOT.

W K ra k o w ie  dostać można w aptekach pp. 
Traucżyńskiego i Redyka. (2559-5-) A

Na jesień i zimę polecam następujące
o

U s o iO u k w o i  D r u k a m i  „ C Z Ą t i U " ,

Słuchajcie, patrzcie 
i dziwcie się!

Nabyte od mssy konkursowej rie ławno zban- 
nut.wanej s i.lkej f a l n y b l  B i i t r m n t  % i r e -  
b r a  to w a r y  * H r i t s a n i a  s r e b r a ,  które 
on.ją fnrk f b.-ytznjr „ E a h t  B r i ta n n ia * *  będą 
sprzedane za cobąiź, a raczej odlane

SOff® zadarmo. ^
Za nadeał. n em rależylołci albo też'za zaliczką 

7 złr. ctr^jEa ksżdf na.tgpre przedmioty za 4tą 
częśe rzeczy*ietej wertości, mianowicie:
6 doakon. dobrych n o ż y  s t o ł o w y c h . 

trzonek z Bri ansia srtbrazprawdz. an- 
giel. estrzwn 

6 dosioa. w id e l c ó w  z Britannia sreb:a 
z jed. 8z uki 

6 djgkon. ł j ś e f a  z ŁTita.nia srebra oifiżk.
6 dc skon ły ś e c z e i i  z Brict n. sreb. na jlep.
6 d skoa. s z tu ć c ó w  zBritar. sreb. n»j ep.
1 doskon. c h o c h l ę  i Bxitan. treb. najlep.
1 doskon. c h o c h e l h ę  z Brit. sreb. najl.
6 angiel. fl iiź & n e k  Viotoria b. pięk, cyzel.
2 wspina łe l i c h t a r z e  B a lo n o w e  
1 s i th o  z Br tann a srebra 
1 c u h l e r n i c z h ę  1 ,b p ie p r z n le z k ę

z Britannia srebra 
6 p a c b a r b ó w  do j a j  s Biitan. srebra 
4 p o d s ta w k i  na u n h i e r  new. kształtu 

52 set.
Wszystkie przedmioty 52 szt. zrobione są z na 

lepsze jo cięż. iego srebra Britaunia, które nigdy 
nie czerrieje i nawet po 25 litach nie da się od 
różnić od prawddwego, z a  c o  a ię  p o r ę c z a  
Na detfćd ż s im j j  cgłos ease nia polega na 

IST* ź a d a e m  o s z n s tw le  M S  
olowięiojg się publicznie do przyęjia napowrót 
towsra, jefe.i się nie spodoba. Kto zatem chce 
mieć za swe pieniądze dobry i trwiły towar, a nie 
hołotę, ni*cb*j sprowadzi o ile zapas starczy c 
podpiiaaego. v2914 6-(

J. H. Haluavios v Witdaiu,
skład fabryczny Britannia srebra, 

II., Malzgaase 3._______

Sc-
M o

<N
w  S

L ic y la c y a .
Wina węgierskie (stare) francuskie, obrazy 

olejne i srebra

w spadku po ś. p. Innie leleloiej pozostałe,
w Kralowie dnia 13 grudJa b. r. o godzinie 
lOej przed południem, w Sukiennicach (sklep 
Nr. 17 (od słrony u icy Szewskiej — w drodze 
publicznej licytacyi sprzedawane będą. (3355 1 4)

Bank dla krajów austriackich
Gdy organ izacja  Banku już je s t  d ok on an ą , 

przeto podania o posady, ani skutku fu£ mleć nie-
m ogą, ani nie są przyjmowane. (3253-3-3)

W

D I ©  „ l e u e  l l l u s t r i r t e  Z e l t u n g "
kostet inch Zusendmg per Post:

Fiir OcsferroieK-Ungari Gsnzj. fl, §  Hxlhj fl. ■* V hrtelj fl.
Flir Bents;h!anl v :n Wien vers*ndet Ganzjahrig m 1 6  

HflbL M 8 Vie t*lj M. 41 
Filc Deutschland v. Ltipzi? e id  PesUu<chl G.nzj.

M 1 8  HaY-j- M 6  Vi rtelj. M S 
Fur dss iibriff* En ona Gwzj Fr. 3 0  

H ćb i Fr. 1 5  V’ertd j. F  . 3*50 
Erscheint jnd. Sonntag Einzelne 
Nummer 20 kr. — 40 Pf.
P r o b e  - H i r a m e r n
werden suf Verltngsn 
(g ra tis  u f r a n
c o  ?ug«se i  
det

^  lV NO®-

ft

a W . .<\W’ - A'1

Za 
Jshrgtng 

81 liefsrn wir 
o Abonr «itou

A* 5 5  -e Oelfsrbsn-
  _____, _ etitelt:

...  “

eJ 'V‘
K r *

_ Sorgenlos 
und „TrKumerisch^S

na ih den gleicbnamigen GemSlden r. E m .  
H a y s e r  in IH U n sh e n , sls PrSmien, gtgm 

Nicbzahłnng von nur a 1 fl o. W per BUtt 
M*n sbonmrt in alien Buel h&ndlungen und in der

A dm in istration  d. „ Neuen Illu strirten  Z eitu ng“ 
(L. O Zsmars i).

W i e n  ,  I . ,  B e n n g a s s e  M r. H. (3065-4 4)

o
o
$
o

świeżo sprowadzone towary:
kaftany wełniane, flanelowe, jedwabne i skórzane, 

takieżsame pantalony,

k o s z u l e  m ę z k i e  i  o k u f o r d o w e ,  k a m a s z e  
s u k i e n n e  d a m s k i e ,  m ę z k i e  i  d z i e c i n n e ,
rękawiczki kortowe pluszem i futerkiem podszywane, 
rękawiczki jelonkowe, kalosze z flanelą i ze suknem 
damskie i męzkie, płaszcze gumowe z wierzchu kor­
towe, pledy angielskie, oraz w i e l k i  w y b ó r  c h u »  

s t e k  J e d w a b n y c h  n a  s z y j ę ,

Jozef M i e l i  w Krakowie, hotel Drezdeński
(dawniej f. Wieczorek). (2878-6-6)

^ t^ k śg śk '^  śsś& ik iśk śk śk ffi

I  J .  I H N A T O W I C Z
<s Magister farmacyi i eieił sądawy »

poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, która znalazły poaszeebne uzna-
tie i wziętość, a mianowicie: (2747-5-)

A S T l Ł i ! N T l Ł l A
usuwa p i e g t .  o p a l e n i e  s ło n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b l a n e ,  nadaje twarzy białesć,

delikatność i przejrzjstość, — Cena 2 złr.

W O D A  F I O K O W A
nieporównany śrołek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trąeiki, pierzchnienie i łuszczenie s’'ę 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarss odświeża i nad.je nieporównaną delikatność.

Gena 1 *Jr.

M A P O Ł I M
jedyny środek odświeżaj ,cy płsć, skóra Sucha, szorstka i zgrzybiał* rod  wpływem 9 U -  
O N O U S Y  s‘aje się roi; kvą , pnej-aystą i delikatną. D U G H O E IX A  usuwa e i e r w o -  
■ o ć ć  n o n a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, które naj więcej osiadają w okolicy nosa.

Ceua tsga znakomitego środka 1 z'r 50 cnt.

W O D A  L I L I O W A .
i csludy z twatzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po

’ '  - ~ l  złr. r~
Plamy żółte, bru afne

kilkakiolnem użyciu zupełnie nikną. Cena 50 cnt.

O rientating czy li P u d r  w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemą białość (dla oka niedostrzegalną), 

sH   ____________odświeża ją  i konserwuje. -  Cena 1 złr.

P U D R  k S I Ą Z Ę C Y  B I A l A  ~
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w s»ym akładzie ani 
biimatu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych cdrowiu i pomi­
mo tego przyjemn.e przylega do twarzy nadaje śliezną, naturalną i bardzo pr.yjemną b a- 

łość i delikatność. — C e n a  p u d e ł k a  i  z itr .

i
$>

I
Sb

P U D R  K SIĄ Ż Ę C Y
cielisto-róiow y i  c ie łisto -ió łtaw y p o  i  z lr. 2 0  cnt.

K R E l ^ R I E Y T A M Y  B IA Ł Y ,
cielisto-róźowy dla, blondynek i cielisto żółt awy dla szatynek.

Kremy te czynią zsdj.ć wsze'.kim wymzgan'om, radają bosie.n tw .riy naturalną bi*łość, 
delikatność i przojizystolć, są nizszkadlise i dl* oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostaje całkiem odświeloną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 cnt.

Sianiitawowle; Jamrogiewicza w Tarnopolu

LEON PASSYG A,
k r a w i e c  i n ę z k i

w  Krakowie p rzy  ulicy Sławkowskiej 
pod L. 2.85, obok p . Mikes ki, 

poleca nowo otworzony magazyn sukien męskich 
własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj­
muje wszelkie obstalunki po nader umiarkowa­
nych cenach, tak ze swej materyi, jak  od osób 
prywatnych przyniesionej. (2852-6-6)

Lekcyj gry na fortepianie
udziela zdolna pianistka — Bliższa 
wiadomość pod L. 213 „pod Topor- 
kiem“ przy ul. S z e w s k i e j  I. pię 
tro, 2 schody, w oficynie. (3277 3-3)

P r a n ia  sukien d a isM
El. J a d o m s h l e j
w Krakowie przy ulicy G r o d z k i e j  

pod Nr. 67 na dole w podwórcu
(3278 2-3)

Vyłącz§ą sprzedał
moich środków leczoiczych 
elektro-homeopatycznych

p ow ierzy łem
na Galicyę i Kraków upoważnionej 
F i l i i  Dyrekcyi źródeł mineralnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM 1 .  W l l T Z L d  
w R y n k u ,  „pod Matką Boską".

Hrabi i  Cezar Mattei 
(2957-13-) w Bo1 orni,

f i f t g z o i d ,  M a l o s z o
i wszelkie wyroby gumowi

poleca (1714-29 )

fMIbelm Wenm
W KRAKOWIE.

ŚWIEŻY TRANSPORT

W E Ł N Y
w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy­
mał i poleca najtaniej handel (3000-12-12)

P. Brio Hahn w Kralowie.
Ceny za pół kilo złr. 2-12 do złr. 6-25.

m t o  ważne
dla Szan. PP. właścicieli A  
gorzelń, piekarń, cukierń y

i t. d. O

prasowane 0
O z fabryki PP. Ad. Ig. Maut ne -  $% 

r a  i Syna w Wiedniu, które, jak w  
powszechnie wiadomo, są najiep- f j

0  sze w Europie, bo jedynie pewne \  
i najsilniejsze w rozczynie piekar- | |  
skim i gorzelnianym, gdyż wszel- m. 
kie inne najmniej o 30^ w do- f  I 
broci i skuteczności przewyższają; j l  
p r z y c h o d z ą  ś w i e ż e  c o -  O  
d z i e ń  d o  K r a k o w a ,  w y -

0  ł ą c z n i e  d o  h a n d l u  J a n a  
K l a g l a  p r z y  g łó w n y m  V  
R y n k n ,  jako do składu głó- # t| 
wnego dla zachodniej Galieyi. —

0  Zamiejscowe zamówienia usku- A  
teczniąją się natychmiast.(2584-12) 1 J

6 - O O O ł O O O - d

TAMAR 1 1 cukierki z owocu roz- 
walniającego przeciw 
K A T W A R I IZ I ! -  

_  _  _  1’I O J I ,  Hemoroidmo, 
I  i O l i  I I I  A |  Migrenom. — Ł» ) (0-

U l J j J j U i 1 ,ln> * P*-*yJ e m n y
ś r o d e k  dla d z ie c i .

W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Traucżyńskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-49-]

Najlepszy biały

lekarski Iran wątrohiany
polecamy kilo netto po 95 c.”w. a. opłatnie 
z ocleniem i opakowaniem za zalic/ką po­
cztową, w gustownych oryginalnych flasz­
kach blaszanych, przy zakupnie najmniej 
5 kilo brutto. (3198-2-2)

S U a s s n y  & i e l l g i n a n n  
w  H a m b u r g u .

24 złr. kosztuje kompletna 
orygin . F au lera  paten t, pom pa.

W SB*nem do­
trę  „a wykona­
niu vrydobywa 
ta pompa r z e  
e a y w l ś c l i  
3 , 0 0 0  l i t r .  
n a  g o d z in ę  

Na?es ;rz; 
płyną h najgę- 
sfSijch nie *,di- 
rzy się nigdy 
za ts ,n  e, n gdy 
nie Zs-msrznie, 
n.e pi tHztbft do 

niej fachowego obeznania, a chłopak m eżanią 1% 
two k e ro ’vaC; s ka r z e c z y w iś c ie  na odległość 
15 nn tr . M ie m n  k a r k ó w  k a u 9 i a l t o w y « l i  

Można przsjrseć biiakj 100 ś»mdeotw. 
Odprtedsjącym :n ic  na zniżi*. (3x07-2-10)

W e i l  & H s ł z i n g e r  w  W i e d n i u ,  
główni zastępcy,

_______ II- Franzensbiii kanstraasa Nr- 3.

t  a  r  nr o  w .
T . i .  m .

dopóki wiedzie 6 będę, gdzie jesteś“— a 
cz nie fiesz —lib  nie chces! wiedzieć? 

(3324-2 2) ]
Krawcowa

udzida 1-kcyj kroju i form, przykrawa suknie, przyj, 
muje kołdry, płaszcze i bielizno do szycia, tudziez 
do siycia na maszynie u l .  ś . K o c h a  Ł . 4181,

(3218 3 3)

SALOY MOD
przy ulicy Grodzkiej pod L . 57, w domu 

Wej Szpenglerowej, I .  piętro od frontu,
p o le c a  K a p e lu s z e  z im o w e  w świe­
żych fasonach, po cenach przystępnych; za­
razem p r a c o w n i ą  d a m s R lc h  s u ­
k i e n ,  które wykonywa w dwóch dniach.

(3180-3-3) J. Figlowa.

Restauracja
v ogroMe falectim v Mowie

je s t  do w y d z ierża w ien ia  
od lg o  k w ie tn ia  1 8 8 1  r.

Warunków dzierżawy i wszelkich 
bliższych wyjaśnień udziela prezes 
Towarzystwa Strzeleckiego p. Ernest 
StocJcmar aptekarz. (3024-6-10)

O -ś-ę jin ifi na Par§ koni 5 w o z o w n ia  
D l d J U I d  obszerna w domu pod L. 30 
Dz. I. jest do wynajęcia. (3284-2-3)

DO SPRZEDANIApara klaczy
zaprzęgowych, półkrwi angielskiej, 17 mia­
ry, jasnogniadych, doskonale ujeżdżonych 
Wiadomość przy ulicy K o p e r n i k a  L. 26. 

(3164 4-7)

Jest dom do najęcia
z meblami, lub bez mebli, o siedmiu 
dużych pokojach, dwóch małych na 
pierwszem piętrze, na dole trzy  po­
koje, dwie kuchnie, śpiżarnia, piw ni­
ce, stajnia i wozownia, obok piękny 
ogród. —  U lica K o p e r n i k a  pod 
Nr. 51 w Krakowie. (3225 3 3)

I z  n « a n  kanaru, w dobr. gat., 
L  8n»tf& H- ML w głowach 1 kilo 42 c. 

Cukru kanaru lep. w glow. 1 „ 43 „ 
Cukru „ najlep. „ 1 „ 44 „
Cukru w kostkach. . . 1 47i 48 „
Cukru w mączce . . • 1 46 i 48 „ 

W2T a h t - w t  Ceylon Nr 1 % kilo 75 c.
I f t I B w J  » - „ 2 ' / a „ 80

K a w y  Ceylon Nr. 3 . _. % „ 
K aw y „ „ 4  najgr. %

^ K aw y  Jawa białej . .
K a w y „ złotej . .
K aw y  Mokki najlepszej .
K a w y  perłowej najlepszej 
K aw y  perłowej białej .
K a w y  Santos białej . .
K a w y  palonej % kilo zlr. D10, złr. 1*—,
90 cnt., 85 cnt. i 80 cnt.

U ' m p f k E k t f ' W ’ czarnei ro8yi-H B .C / E  skiej w dobrym
gatunku . . . % kilo z!r. l -20 i 1‘50
H erbaty  fam. najlep. „ „ 2*— i 2 50
H erba ty  wysiew. „ „ „ l -20

Stciec stearynow ych  V„ kilo I gat. 52 
cnt., II gat. 45 cnt.

Ża dobroć towarów ręczy moja od lat 
26 istniejącą firma. — Zamówisnia zamiej­
scowe uskutecznia jak najpunktualniej i 
na każdą  slacyę fran co . (3282-2-3)

W .  G o l d w a s s e r
Skład towarów k o r z e n n y c h  i herbaty  
w Krakowie, Rynek główny L. 44.

V. n 
ł/ 2 „
V

85 4 
90 „ 
80 „ 
85 „
85 „

V. 95185 ,, 
% kilo 75 „ 
% 65 i 60 „

Kenoertowe oktrlny
Dołesenia godne dla lażdego lubownika muzyki, 
cbrrmatTfziiia nastrojone na wszystkie giosr, na 
wio, do forlepianu i vszelrich innych inst'nmen- 
tów p o  r .  5 0 ,  S S , O O , z t r .  I ,  1 * 5 0 , 8 ,  
3 ,  4 ,  „ n a j n o w s z a  p o p ra w b a * *  x g l o ­
s o w a n i e m  d o  a r e g a l o w s n l a .  F .  F a h r -  
b a c h a  w a b a z ó w fc a  do szmonauki po 8 0  «. 
Nuty d> wyboro. R zsyłta za z.liczką. (3181 5-6)

Pierwsza austr. fabryka okarin
w  W ied n iu  H . M elin , \  ,

S p en g erg a sse  S3 .

jfINJECTIÓN CADELLE1

iesiy w najkrótszym czasie każdy tak świeżo po­
wstały jak zait<m ły ślnzotok lub białe upłswy 

gruntownie bez żadnych złych mste;stw.
T:e a 1 złr 60 cn.

F a a z h a  C n i l e l l e  zawierając* wstrzykiwanie, 
kapBnłkg, nstizykawkę i opaskg, wszystko w pudeł­
ku, a ty  wygo .iiie m<iaa u  sobą io ;ić wraz z 
broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyteczną 
wszelką inną poradę i pomoc we wszelkich 
chorobach p ciowych, osłabieniu męzkiem, 
samogwałcie (onanii) i  u pławach nasienia 
(polucyi) koszt js 5 złr. — Sama bros«’. ra 50 c.

GŁÓWNY SKŁAD

v aptece jen talgeii Leopold"
w Wiedniu, I. Plankengasse 6. 

Skład w KR4KOWIE u p. W R e d y k a ,  ap.ek. 
_________________ (3101-4-12)

Odpowiedzialny nądof Djr|k«rai Józef M g m t ss,


